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Łódż wobec braku dewiz. 


Ogromne różnice kursowe, — Mała 
Przemysł włókienniczy wobec braku 


polityka interwencyjna P. K. K. P. — Jak banki 
dewiz. — Konieczność stworzenia banku włókienniczego, — Efektywne 


handlują dewizamł. — 


pokrycie dolarowe i listy funtowe Towarzystwa Kredytowego polskiego przemysłu. 


dewizy po-t. zw, kursie „przeciętnym“, 
Jest to kurs „czarny”, zredukowany o nie 
wiele Punktów. Wreszcie do ostatniej ka 
tegorji należy niewiele banków, które 
przydziełają klijentom te drobne jlości 
lewiz otrzymanych po kursie oficjalnym. | 


rynku pieniężnego w Polsce |lnrze, ale przy obecnym nastroju i nieu- 

f 1 każdym dniem coraz bardziej | zasadnionej panice, różnice kursowe w je 
»  PRerażające rozmiary, Od połowy u-|dnej miejscowości w tym samym czasje 

| tygodnia różnica między "oficjal | dochodzą .do dziesiątków stysięcy punk. 
zamknięcja warszawskiej |tów. Od czasu zamknięcia lwowskiej į 
walutowej, a kursem po którym | krakowskiej giełdy pieniężnej, które były 
é na wolnym rynku waluty | śgtównem; centrami podaży dewiz, rozpo 
częła się polityka „duszenia” kursów, 

która wydaje faknajlatalniejsze rezultaty. 

Szczególnie niezręczną jest „mała po 

finansowej. System |ljtyka jnterwencyjna” na giełdzie. Polega 
h i nierealnych notowań jedynej |ona na przydzielanju niezwykle drobnych 
wytworzył nastrój nicpe | w stosunka do zapotrzebowania ilości de 
najbardziej podatne podłoże dla | wiz, które — jak oświadczył nam jeden 
wybujałej spekulacji To też |z wybitnych finansistów ich — są 
przetrzymywane przez wiele banków, dla 

i|celów spekulacyjnych. Inna katęgorja 

banków oddaje otrzymane z tego źródła 
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4 Dymisje pp. Raabego i Ciembroniewicza. 
9 Rząd piasto-chjeny wyciąga. konsekwencje ze słów premjera. 


k w Witos zapowiedział repre- 
strejka. "Groźba ta tkwiła w 

gOWach wypowiedz'anych jasno, bez 0- 
è „rząd wie, kto wywołuje ruch 
Wy.) tymisje beda udzielone... ra 
w powzięła już postanowie- 


h.1 
dzić w nocy telefon redaktyjny 
l wiadomość z Warszawy, że 
rowicz, prozos Centr Kom. 

Ww. oraz p. Raabe, przewodii. 


Rząd uczyni! to na podstawie art. 116 


który mówł o zwolnieni: bez podania 


motywów. Artykuł ten jest zwykłe punk 
tem wyjścia dia wszelkich zariierzeń 
rugowania bez przyczyny. ? 
Rząd wstąpił więc jak włdzimy na 
drogę represji. 
Sfery urzędnicze oczekują wyjaśnie 
nę Opinja społeczna jest zaniepoko- 
a. 


|  Piasto-chjena radzi co począć. 
 Mdmo strejku urzędników. — Rząd Witosa chwieje się. 


Warszawski kor. „Repumiki” tele- 


ülum Słu 3 b. m. odbyła słę w prezy- 
Naj rady ministrów konśtrcacia pre- 
Witosa z prześiawicielami klus 
Sejmowych większości rządowej. 
5 a Viana była sytuacja wewnętrzna 
kop Tawa ewentualnego strejku urzę 
w padajwowych, Następnie od- 
Posiedzenie rady ministrów, na 
debatowano nad sytuacja we- 

1 zewnętrzną. 
danych przez nas jn- 
tad. podtrzymania: zachwiane: 
Poi im zachwłane- 
» Stanowiska obecnego rządu oraz nad 


sposobem zwalczania akcji rosnącej w 
siły opozycji przeciw rządowi. 


„SPRAWOZDANIE URZĘDOWE. 


PAT. — WARSZAWA, 3 paźdz. — W 
dnin wczorajszym popołudniu obradowa 
ło w gmachu prezydjum rady flnistrów 
prezyd. parlament, klubów wieksząścio 
wveń, łącznie z ministrami parlamentar- 
nymi. Przewodniczył obradom premier 
rady ministrów Witos. Przedmiotem 
narad były sprawy związane z Tozpoczę 
ciem się obrad sejmowych, ztwaszcza 
zać sprawy skarbowe. Narady wvkaza 
ly całkowitą zgode poglądów. Dalszy 
Ciąg narad dzisiaj ~ 


SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ.  ' 


Po NDRÓŻ PREMJERA WITOSA. | 
„rszawski kor. „Republiki tele- 


re; 
fach, galer Witos był dziś rano w Siedl 
Dogi, Bdzłe w okolicy zwiedził szkoły 
„Bre, voline, Na przywitanie premjera 
Dreco Kompanja 22 pułku piechoty i 
"6 tawiciefe władz cywilnych. © 
Wróci gaz Are! po obiedzie p. Witos 


|. bo Warszawy. 

| RADCA FINANSOWY P. YOUNG. 
nnje, SZ8WSKI Kor. „Republiki“ tele- 
| go "pe dowiadujemy przybywający 


Y doradca finansowy p. H. 
dj ma zamieszkać w jednym z pier” 


wszorzędnych boteli na koszt państwa. | 


Cały personel blurowy opłacany be- 
dzie ze specjalnych funduszów rządo- 
wych, > i 

Ministerstwo robót publicznych ma 
przydzielić do dyspozycii p. Younga je- 
den samochód.osobowy. Także wszel- 
kde przejazdy p. H. Younga oraz jego per 
scneln będą krcdytowane. * 


KONFERENCJA URZĘDNIKÓW 
Z KLUBAMI SEJMOWEMI. 


Warszawski kor, „Republiki“ 
fonuje: 

W dnłu 3 b. m. w gmachu sejmowym 
odbyły się narady przedstawicieli wszy» 
stkich zrzeszeń urzędniczych z przed: 


tele- 


komisji strejkowej -zosiali z posad zwoł | 
Wywojągę aka do urzędników za chęć | nieni. 


„| urzędni 


Te „białe kruki” są rważane w świecie 
finansowym, jako niedorosłe do trafnego 
oceniania obecnej sytuacji dewizowej, 
W tych warunkach można było sły- 
szeć wczoraj o łantastycznych kursach, 
które dla dolara wynosiły od 550.000 i 
przechodząc przez etapy 575,000, 600,000 
kończyły się na 620,000, Brak materjału w 


dalszym cjągu charakteryzował sytuację, 


W tych warunkach położenie przemysłu 
włókienniczego komplikuje się niesłycha 
nie wskutek niemożności, otrzymania nie 


zbędnej ilości dewiz, Chwilowo ustępuje 
problem kredytowy mimo całej swej wagi 
na drugi plan. | 

Ministerstwo skarbu winno prócz tie 
dzielenia przemysłow; bezpośrednio do- 
raźnej pomocy w formie pożyczek dewizo 
wych, wywrzeć cały swój wpływ w kie- 
runku utwotzenia banku włókienniczego, 
opartego na kapitale w mocnej walucie, 
uzyskanym ze sprzedaży listów zastaw» 
nych Towarzystwa kredytowego polskie 
go przemysłu, W obecnych zabagnionych 
wafunicach niema jnnego wyjścia. Nie 
napotyka ono na poważniejsze zasadni- 
cze trudności, zwłaszcza, że znakomitą 
część wielkiego przemysłu, mimo podpi- 
sania umowy sprzedaje owe wytwory w 
efektywnych dolarach. © 


Burzliwe obrady komisji 
wojskowej. 


P. P. S. za redøkcją armji ze względów oszczędnoś- 
ciowych. 


Warszawski kor. sejmowy „Republi 

ki“ telefonuje. 
Komisja wojskowa całe dzisiejsze popo- 
łudniowe posiedzenie poświęciła wyłą* 
cznie na interpelacje. Na posiedzeniu 
obeczym był minister spraw wojsko- 
"lh ptycki. 

Posiedzenie i całą dyskusię uzvano 
za taina ze względu na poufne wiado- 
mośel, przyłaczane tak przez interpe- 
iantów, fak i odpowiedzi przez p. minl- 
stra. $ 


Pod koniec posiedzenia w myśl wnło 
sku pos. Pieniążka uchwalono znieść 
tajność „posiedzenia. 

Pos. Kościałkowski interpelowat w 
sprawie zmniojsezmia stanu wojska, W 
odpowiedzi na te intorpelacie zaznaczył 
p. minister spraw wojskowych, że istot 
nje p. min. Kucharski proponował zmniej 
szenie armji, lecz projekt ten został zas 
niechany, dzięsi zabiegom ministerstwa 
spraw wojskowych, I że o żadnym 
zmniejszeniu na rok przyszły niema 
mowy. 

Pos. Poląkiewicz lnterpelował w 
sprawie pokrzywdzenia  legjonistów, 
rugów w ministerstwie i t. d; przytagza- 
lący cały szereg nazwisk pokrzywdzo- 
nych. P, ministor spraw wojskowych 
wyjaśnił, iż tiy to szczegółowe wzasa- 
<tałone Pi więcia, Liórych istota tkwi 
ław ‘om, aby zmniejszyć nadmlernie 
EAEE EE NEER PETA 


j stawicielami klubów sejmowych. 


Celem tej narady było zobrazowanie 
posłom sytuacji wyłuszczonei na tle od- 
mowy rządu uwzględnienia postulatów 
ch. Posłowie prawicy oświąd 
czyli, że nie są upełnomocnieni przez 
swe kluby do wypowiadania opimt w 
tych sprawach i zaproponowali drugą 
naradę nazajutrz. 

Posłowie lewicowi ośwładczyli, że 
poprą żądania ekonomiczne urzędnikó”: 

Dnia 4 b. m. odbędzie się następna 
narada. t 


przepełniony sztab, a oficerów szczegól- 
nie młodych przesłano do oddziałów, 
które cierpiały ma chroniczny brak ofi- 
cerów. A N 

Na interpelację tegoż posła w spra- 
wie rzekomych tranztokacji dywizji, od: 
powiedział p. minister, że nigdy o czemś 
podobnem nawet nie pomyślał, 

Pos. Lieberman (PPS) oświadczył, iż 
jest za redukcją armji ze względów osz 
czędnościowych I poprze w tym wy- 
padku p. ministra Kucharskiego, (« * 

W końcu wywiązała się gwałtowna 
wymiana zdań między. członkiem grupy. 
*Dubanowicza postem Basowskim a po- 
słem Miedzińskim z grupy Dąbskiego, 
Wrzawa była tak wielka, że w kuln- 
arach słychać było słowa:, „łajdak*, 
„oszczerca” i t. p. 

W pewnej chwili poseł Miedziński 
trzasnął drzwiami i wyszedł z sali o- 
brad ze słowami: „Ten Dąbrowski Stat 
mi zarzucić, że szpiclowałem go, gdy 
byłem szefem II oddziału”. 

Po dyskusji uchwalono nastentjący 
wniosek pos. Wichilńskiego: „Komisja 
wojskowa, wysłuchawszy wyjaśnień mł 
nistra spraw wojskowych na interpela. 
cje postów Kościałkowskiego. Polakic= 
wicza 1 Miedzióskiego przyjmuje te wy- 
jasnlonia z zautanie a do, wiadomości I 
przechodzi do porządku dziennego. 

Wniosek ten uciwofom) 14 głosami 
przeciw 4 głosom lewicy. > 

biit] 
ZŁOTO DO POLSKI. 

PAT” — WARSZAWA, 3 październi. 
ka, — Na mocy uchwały Ekwidacyjnej by- 
łego banku austrjacko-węgiersliego w 
Wiedniu, rząd polski otrzymał dalszą ralę 
swego udziału w złocie, byłego banku au 
strjacko-węgierskiego, Rata ta wynosi 
500.000 austrjacko-węgierskjch koron zło. 
tych, która to suma odpowiada obecnie 


jc 36 i pół miljarda marek polskich. 
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: REPUBELIKA* UZNA 


rzesilenie państwowe w Niemczech. 


: Stanowisko dr. Stresemanna chwilowo wzmocniło się. > Kryzys gabinetowy. powstał 


na tle polityki zagranicznej. — Prądy monarchistyczne odnoszą 


w Bawarji zwycięstwo: | 


Sensacyjne rewelacje o prawicowych organizacjach zamachowych. —. 


BERLIN, 3. października, (Telegram | 
własny „Republiki*), Alarmujący nastrój 
w sferach politycznych od rana, gdy pi- 
sma doniosły o zgłoszeniu dymisji obecne 
40 gabinetu dr, Stresemana, uległ pod wie 
czór zmianie. W pierwszym rzędzie przy 
czyniła się do tego rewizja stanowiska nje 
mieckiej partjj ludowej, z łona której wy 
chodzi kanclerz Streseman. 

Odbyło się w sprawie tej specjalne 
posiedzenie zarządu stronnictwa, na któ- 
rym kanclerz wygłosił expose polityczne, 
Wskazał on na to, iż w łonie partji utwo 
rzyło się skrzydło prawicowe pod prze- 
wodem Stjnnesa, lecz w chwili obecnej 
jest rzeczą wyklńczoną, aby tendencje te 
mogły dojść do steru, Streteman podpo; 
rządkuje się uchwałom partji, jęśli ta po. 


stanowi zmienić gabinet, ale nje bierze za 
nic odpowiedzialności i sam nowego rzą- 
du z udziałem nacjonalistów wobec pro- 
blemów praktycznych nie stworzy, / 
Wobec powyższego oświadczenia kanc 

lerz uzyskał jednomyślną aprobatę swej 
polityki przez frakcje, Niemiecka partja 
ludowa cofnęła swe żądania wciągnięcia 
nacjonalistów db koalicji rządowej. 

Oświadczenie to było decydujące dla 
bieżącej chwil i stanowi ono,klucz sytu- 
acik 

Mimo powyższą uchwałę punkt ciężko 
ści jednak leży w rękach socjal-demokra 
tów, Wraz z demokratami uchwalili oni, 
że żadną miarą nie zgodzą się na rekon- 
strukcję gabinetu, do którego weszliby 
ludzie nawet zbliżeni do niemców naro- 
dowych (Deutschnatjonale), Pozattm nje 
może być mowy o przeprowadzeniu usta- 
wy znoszącej 8-godzinny dzień pracy. 

„B. Z. am Mittag” uważa, sytuację w 
dalszym ciągu za poważną, a nawet za. 
ostrzoną,” 7 

Pomimo uzyskania przez Kanclerza 
pełnomocniętw, sprawa ośmio-$odzinne« 
go dnia pracy jest ciągle w zawieszeniu: 
Frakcja socjal-demokratyczna obradowa- 
ła od rana do południa, Na obradach 
tych uchwalono udzielić rządowi pełnomo 
cnictw w dziedzinie gospoderczej, w za: 
kresie zaś polityki społecznej uc 
kontynuowanie układów z t, zw, współn 
ta pracy, w sprawie zwiększenia produk- 


cji 


iole trudności nastręcza osobn Hil- 
lerdinga, który jest zwalczany przez nic- 
miecką partię ludową, Sytuacja jest w dal 
szym ciągu niewyjaśniona, ‘Upadek rzą- 
du wydaje się nieunikniony. Roxzstrzyf* 
nięcie zapadnie prawdopodobnie jeszcze 
w nocy. 

„Vosaische Ztg.” (wydanie wieczorne) 
Konstatufe, że kryzys obecny powstał nie 
tyle na tle nieporozumień wewnętr ych 
pomiedzy Berlinem a Monachjum wiele ze 
względów polityki zagran, Gdyby zanie. 
chanie biernego oporu w zagłębiu Ruhr 
było związane z natychmiastową zmianą 
ustrojów w Paryżu, nie doszłoby do obec 
rego kryzysu gabinetowego. V g 

Z Paryża tymczasem nadchodzą cał- 
kiem odmiefne informacje, ex re bryłań- 
skiej konferencji premjerów. 

Dzienniki z zadowoleniem podkreśla- 
ją, że Baldwin stwierdził, że współpraca 
francusko-angielska niezbędna jest dla do 
bra świata, Paryskje koła polityczne po 


dzają usunięcie się na plan drugi lorda Cu 
rzona. 

W każdym jednak razie bez względu 
na to, jakie uchwały zapadną w sprawi 
polityki zagranicznej na konferencji lon- 
dyńskiej — Francja polityki swej nie zmie 
ni. Wynika to z niedzielnej i poniedziął 
kowej mowy Poincarego. i 

Nie należy zapominać, jź Francja utra 
ciła całkowicie złudzenia z r. 1919, że nie 
wierzy w to, żeby przez czas dłuższy mo- 
gta skutecznie kontrolować tinae ; roz 
brojenje Niemiec, Wobec tego ograniczy 
ła swe wysiłki do uzyskania zastawów 
nadreńskich Te zastawy próbowały 
Niemcy za wszelką cenę Francji z rąk wy 
trącić į jeszcze probują i w kołach dyplo 
matycznych Paryża oczekują na oienzywę 
dyplomacji niemieckiej w tym kierunku, 
zwłaszcza do odebrania Francji i Belgii 
kolei reńskich. Francja nie zgodzi się na 
zwrot tego zastawu nje tylko z finanso- 
wych względów, lecz į ze względów na 
bezpieczeństwo. 

„Matin* nazywa rozwój obecnych 
wypadków w Niemczech — największą 
komedją w historji świata. H 


WARUNKI NIEMIECKIEJ PARTJI 
LUDOWEJ. 


PAT. — BERLIN, 3 paźdz. — Parla- 
mentarna frakcja niemieckiej partii lu- 
dowej uchwaliła co następuje: „W kwe 
stii czasu pracy frakcja aprobuje stanowi 
sko gabinetu, zaiete na wczorajszem po- 
siedzeniu. Frakcja gotowa jest głosować 
nad ustawą o peltomocnictwie dla kan- 
clerza, iednakże jest zdania, że nastąpić 
musi zmiana ministra finansów". 


Dymisja 
czterech ministrów. 


BERLIN, 3-go października 
(PAT). Czterej ministrowie 
gabinetu Rzeszy, należący do 
partji socjal - demokratów, 
Szmidt, Solimann, Hilferdin 
i Radbruch podali się do dy- 
misji. 


ROZWÓJ WYPADKÓW W BAWARJI. 

MONACHJUM, 3 października, (Tele 
gram własny „Republiki”), Wypadki każ 
dego nieomal dnia potwierdzają wzrost 
wpływów monarchistycznych w Bawarii 
oraz wzrost potęgi v. Kahra, pa którego 
kandydaturę na stanowisko dyktatora Ba 
warji rząd Stresemana zgodził się bardzo 
nieopatrznie. Decyzje rządu centralnego 
w Berlinje nie są tu wogóle hrane pod 
uwagę, 

Dekret ministra Reichswehry, zaka- 


w niewiadomym kie: pni 
wyjazdem przyjął b, następca tronu kurje 
ra z Bawarji, od którego odebrał b, waż- 
ne wińdomości, f 


zujący wydawnictwa dziennika Mittlera 
„Vólkischer Bocbachter”, wskutek sprze 
ciwu generalnego komisarza bawarskie- 
go von Kahra, nie został wprowadzony w 
życie. 

W związku z tym bawarska partja lu- 
dowa na ostatnio odbytóm zebraniu wyra 
ziła dyktatorowi Bawarji votum ząułania, 

Osoba v, Kehra zostaje obecnie do te- 
go stopnia wysuwana na czoło, iż krążą 
uporczywe pogłoski, jakoby bawarski pre 


t ARTNR 


zydent ministrów Kniílling ustąpił dziś 
wieczorem wraz z całym gabinetem, Na- 
stępcą jego mianowany 

komisarz państwowy von 


stał generalny 
hr, 
Wiadomość powyższa nje jest spraw 


dzona, mimo to jednak niepozbawiona 
wiarogodności, 


W związku z tendencjami monarchj. 


stycznemi, jąk donosi „Daily Mail", z Wi 
ringen w Holandji, b, następca tronu nie- 
mieckiego w towarzystwie pełniącego nad 
nim straż burmistrza Wiringen, wyjechał 


ku, Przed swym 


Ze sier poinformowanych donoszą, że 


mastępca tronu nje udał się do swego oj- 
ca w Doorm 


CZARNA REICHSWEHRA. 


GDAŃSK, 3 paźdz. — Na podstawie 
informacji gptrzymanych z Berlina w 
Niemczech przez cenzurę zakazanych 
„Danziger Zeitung“ podaje następujące 
sensacyjtie szczegóły wzwlązku z za* 
machem w Kisi u: 

Zamach przedsięwzięła „Czarna 
Reichswehra“, która była tajną forma- 
cja tworzoną przez rząd Cuna dla ce- 
lów wojny z Francją. „Czarna Relchs- 
wehra“ tworzona była bezpośrednio po 
opuszczeniu Berlina przez międzyaliane 
ką komisję, z chwilą okupowania zagłę- 


welry* powierzone zostało 3 0! 
wojskowemu z siedzibą w Berlinie. jde 
Bezpośrednio po ogłoszeniu UKW! qi 
cji biernego oporu, rząd Stresom se 
rozpoczął fikwidacię „Czarnej „RE ny 
webhry“. Odpowiedzią na to Był © 
garnizon w Kistrzyniu. art 
W Kistrzyniu władze niemieckie S 
sztowały 381 zamachowców z 13 Preni 
wódcami na czele. Bedą oni SA Chae 
przez nadzwyczajny trybunał W Kolo 
ciebuitz. Również aresztowano 05, 
200 ludzi w Doeberitz. Śledztwo W 
kolicach Berlina trwa dalej. ce 
Wiadomość o tem została prze% 


zure niemiecką zakazana. Do! og 
Chwila, gdy ruch rozszerzył się PA 


przyłączenie się faszystów — % m 
października rano ministerium obrat 
krajowej ozłosił» oficjalny kómunigr 
Nievogłoszono lednak, że dla POP o 
cia ruchu kistrzyńskiego zmobilizo „wii 
oddziały Eriardta. W obecnej Cf 
wprawdzie sytuacje w Klstrzycim ye 
ła,opanowana, lesz przeciwko zbroi 
cddziałom Fthardta, które oPAIOWy 
cały szereg strategicznych pior ye 
okolicy Berlina nie dotychczas nie ut 
niono. Wi 
Główne siły Erabardta zabity 
nie są w batalionie Wagnera W Doedr zj 
i przygotowane są do wymarszu W rst 
(dej chwili w kieruuka Berlina. Wyre 
ten ma nastąpić wówczas, kłedy ba 
skie oddzłaiy półda na stolice 0d = 
południowej. o 
Cały plan akcii ma być opracew m, 
z najdrobpiejszemi szczegółami, a 
nanie wyznaczono na koniec 


K Wiadomości‘ sportowe. 


Sokół--Concordia 3:0 (1:0). 


Decydujący mecz o mistrzostwo klasy 
C; Nie dziwnego, że zawody te stały na 
niższym poziomie od przyjacielskich, 

Należy stwierdzić z całą stanowczoś- 


cią, że gdy w przyjacielskich zawodach 


uwydatniają się cęchy dodatnie i decydu- 
jące: o charakterze | wyniku gry, to w 
mistrzowskich uzewnętrzniają się głównie 
cechy ujemne i błędy i one jed o wy 
niku, punktach, stanowisku. W grach to- 
warzyskich zazwyczaj o Na decyduje 
prawdziwa umiejętność, grach o mi- 
strzostwo — opanowanie nerwów. 

Sokół przedstawia drużynę jednolitą, 
nie widać u niego WE ch jednostek, 
Jedyne eoio ja I at harmo- 
nja char: ryzuje tę ambitną druż: 

O Concordji wydać zdanie nie leży 
do zbyt łatwych rzeczy. żółto = iw 
krótkim czasie dokonali wiele, a nawet 
kto wie czy nie zbyt dużo. Wynikamj tej 
drużyny, mógłby się pochwalić niejeden 
klub wyższej klasy, wystarc: dla orjen- 
tacji umieścić, chociażby soziaty z War- 
tą (Częstochowa) 6:0, z Elektrotechnika- 
mi 4:1 i 9:0 albo z „Orlę” 10:1. © 
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Ambitniejszy Sokół sprząta Cone” 
tuż z przed nosa mistrzostwo, yte 

Same zawody nie należały do zb wit 
teresujących. Śllny wiatr uniemoż 
grę normalną, Sokół zyskuje piorę 
bramkę przy pomocy wiatru, który © 
piłce WZA via sjatka. aw 

Po przerwie Concordia upada ME 
chu. Świetny zawsze atak nie moŻĆ ito 
być się chociażby, na wyrównanie, “y 
miast Sokół grając z werwą, zyskuje s w 
dalsze bramki, które już ostateczć jo: 
decydowały o A Concordii. 94" 
wał doskonale p, Marczewski. 


Ciniselli 
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Cyrk 


| Popierajcie akcję budowy 


Lowe Bom Akademickiego w ara 


Kupujcie cegiełki i nalepki} u w.x Składajcie hojnie © 


Łódzki Komitet Budowy” 
Żyd. omu Akad. w Warsz 


dzielają tę tezę w zupełności pod warun- Harry Liedtke, | Lya de Putti 
Memaia wepólpiacy, W zwięka z o i Ewa May występują 


foka w Paryżu z satysłakcia stwiór- 


oł 
ap o godz. 8.30' wiecz, 
Di powtórzenie premjery:! | 
Program Ne 2. f 
Występy nowych sił artystycz” 


wie: 


bieżąco . | 


bia. Ruhry. Dowództwo „Czarnej Reichs" tygodnia. ' 


4 
i 


Wa najbliższym czasie! spodziewana jest 
SĄ arszawie wizyta prezydenta Milleran 
w Odwiedziny te są aktem, niepozba- 
mnym głębokłej doniosłości | symbolem 
Jeszcze większego zaciśnienia więzów 
dos jakie łączą republikę francuską 
Ń Szypospolitą. Tak jak majowa wizy- 
marszałka Focha była demonstracją 
iq YTlerza wojskowego i współpracy mj- 
samej obydwóch narodów, tak samo od- 
any głowy rządu francuskiego nale- 
| al 3ŻaĆ za dowód ostatecznego zbliże- 
skany tycznego j gospodarczego, pieczęć 
a ującą zespół licznych traktatów i 
„mów handlowych, jak od chwili naszego 
i anja zawieraliśmy ź Francją. Jeśli 
mię ho wziąć pod uwagę głęboką sym- 
a] i sentyment, jaki tkw w narodzie 
el do naszego zachodniego przyja- 
„ela, Przekonamy się, iż sojusz polsko- 
ap Uski jest najgłębszym i najkomplet- 
Mejszym związkiem dwóch narodów. 
n Zawsze mieliśmy, i jeszcze obecnie ma 
liczne zastrzeżenia co do form tego 
wiązku, jednakże musimy wyrazić /zado- 
z każdego przejawu przyjaźni 
Ry 'adowej, a' tembardzjej opartej 
Podłożu wspólności interesów, Należy 
ać fź Francja zawsze lojalnie speł 
a twe obowiązki sprzymieżeńcze, i że 
hoig ci zasłużyła na naszą wdzięcz- 
uda a gorace poparcie į pomoc, jakiej 
iła Polsce w najcięższych chwilach 
zigad 1 wrogami zewnętrznemy i trud- 
l ciami wewnętrznemi, jakiemi było na- 
'zaranie naszej państwowości, i 
wi ?zystko to jest niezaprzeczona pra- 
ky, i nie znajdzie się nikt, * by fakty 
lonował, Francja nie robiła tego dla 
ych pięknych oczu, w popieraniu Pol- 
w, widziała swój doskonały interes. 
opięśłżycie jędnak narodów i jchsojusze 
tym ela się zawsze na dobrze zrozumia- 
ce, y Mereste obydwóch stron. i w polity- 
sę tembardziej gdy chodzi o realne owo- 
at, „Się nje robi darmo, ę nie masz za- 
wu za którą oprócz wdzięczności nie 
>, Sżąłoby jeszcze czemś więcej zapłacić. 
my zwrócić uwagę na zgoła inny 
Bigi aT w wysokim stopniu psuje har- 
Halę pi przyjaźni i przy spoglądaniu w 
obą Przyszłość musi nasunąć poważne 
WY co do jej trwałości. 
łem y tu na myśli rzecz, będącą dzie- 
bok; Przypadku, ale kryjącą w sobie głę- 
A Bens polityczny. Mianowicie chodzi 
czej © podkreślenie, że bezpośrednie połą 
Chie Paryża z Warszawą prowadzi zaw- 
Przęz,, Pragę. Że zarówno express, 
Przed paru miesiącami wiózł mar- 
Ika Focha, jak ; ten, do którego zosta- 
Myy Aczony salonowy wagon prezydenta 
Dera da koniecznie musi przebiec 
trzy stolicę Czechosłowacji, gdzie za- 
4 nje się każdy francuski dygnitarz, 
nim zastądzie do konferencji, z na 


tze 
k 
Baj 


narodami 
i Syt wielé 
Maren ch interesów, aby można było 
„khogjć Mle mówiąc już o przyjaźni, ale 
Akkas Tawet o zbliżeniu polsko - cze- 


Szczególnie ostatnie wypadki aż nadto 
dobitnie przekonały nas o tem. Endecki 
rząd z ultra - ei. leckiem Seydą, jako mi- 
nistrem spraw zagranicznych, znanym ze 
swych czeskjch sympatjj i czechofjlskiej 
otjentacji, niętylko nie potrafił doprowa- 
dzić dó żgodnego spółżycia z naszym po- 
łudniowym sąsiadem, ale naraził nas na 
szereg ordynantych napaści ze strony u- 
rzędowej prasy czeskiej, cą jak się póź- 
niej okazało nie było bynajmniej omyłką 
( w ten przynajmniej sposób starał się wy 
tłumaczyć ów przykry wypadek p. Sćy- 
da), lecz planowo i gruntownie obmyślo 
ną akcją, podjętą przez czeskie min, spr. 
zagranicznych, a mającą na celu zdyskre 
dytowanie nas w oczach zagranicy i pod- 


ważenie naszego autorytetu na gruncie Li 
gi narodów. W tych warunkach trudno 
jest doprawdy mówić o zbliżeniu polsko- 
częskiem, 

Tynrczasem nasz - francuski sojusznik 
chce widzieć Polskę w czułym uścisku z 
Czechami, z któremi go łączy również 
bardzo sjlny węzeł przyjaźni. Francja po- 
stawiła sobie zadanie zbliżenia obydwóch 
zwaśnionych narodów i uczynienia z nich 
dobranej pary małżeńskiej, mającej żyć w 
obopólnej miłości j zgodzie. Tymczasem 
należy stwierdzić, iż związek ten jest zu- 
pełnie nierealny i nie posiada najmniej- 
szych szans urzeczywistnienia, We wszy- 


stkich wypadkach, czy to w Paryżu, zy jra być mowy. 


w Londynie, czy wreszcie w Genewie, 
EVEMGO 


REPUBLIKA 


= Paryż-Praga- Warszawa. 


e 
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czesi stałe przecrwstawiają się Polsce, u 
przez swą politykę rosyjską i ukraińska 
są dla nas poważnym wrogiem. 

O przyjaźni Polski i Czech nie może 
być zupełnie mowy, możliwe jest jedynie 
jakie takie spółżycie, co również jest o- 
siągane,z wielkim trudem. To teź nader 
nierealną politykę prowadzą ci polityc 
francuscy, którzy z Czech i'Poleki RCM 
stworzyć jednolity blok na którego spo- 
istośej budują daleko idące plany. Dopóki 
czesi nie zaniechają swej dotychczasowej 
polityki, godzącej w najżywotniejsze inte- 
resy Polski, dopóty o żadnem modus vi- 
vendi pomiędzy obydwoma narodami nie 


JAN URBACH. 


Sytuacja w Kraju naprężona. 


Naprężenie sytuacji ogólnej w kraju 
dosięga punktu kulminacyjnego. 

Jeszcze kilka: miesięcy temu mieliś- 
my tę niezbitą pewność, że wchodzimy 
na drogę prawórzędnej, normalnej pracy 
społeczno-państwowej. Mieliśmy tę pe- 
wriość mie opartą na iluzjach, na mglis- 
tych przesłankach — ale na czynach 
uświadomienia społecznego w styłu tak 
potężnym, jak. opanowanie” sytuacji 
grudniowej, kiedy to wybuchowe „masy 
robotnicze mie pozwoliły się sprowoko- 
'wać pałkom i rewolwerom band -„fa- 
szystowskich* ul ów, aparta była 
ta pewność na pracy konsekwentnej wę 
wszelkich dziedzinach polityki krajowej 
i zagranicznej. A konsekwencja ta wska 
zywała, że idziemy drogą rozwoju na 
wzór zachodniej Europy, że idziemy na- 
przód. 

~ I to było konieczne, gdyż na rynku 
wypadków międzynarodowych najbar- 
dziej ujemną stroną t. zw. „nowe kursy“ 
w poszczególtych państwach, .co powo- 
duje brak stalego wyobrażenia o ich ce: 
lach ii co zatem idzie — osłabienie pres- 
tige'u tych państw. Tak nie jest z mo- 
carstwami wielkiemi, ale tak mufi być z 
państwami mmiejszemi, a zwłaszcza 'su- 
koesyjnemi, które muszą same wyrabiać 
sobie dzisiaj stanowiska i opinie w świe- 
cie. Do państw tych należy i Polska. 

„Nastąpił jednak moment, tak znany 
już dobrze w historji naszej, że jednym 
brutalnym: zamachem paktu piasto-chjeń 
skiego potargano długo wiązane „węzły 
iednostajnej działalności programowej i 
zaczęsto realizować „nowy kurs", 

Kurs ów nowy okazał się  nietyfko 
starym ale i ogromnie PR ORNZASU 
bo kurs ten, to rugi tych ludzi „których 
zrodziły wielkie czyny wojny i rewo- 
lucji: listopaodwej 1918 r. a wprowadze- 
nie na arenę-materiałów  biurokratycz- 
nych, przedpokojowych carskich i c. K. 
austrjackich. * 
+, To zwrot całkowity w polityce zew 
nętrznej ma korzyść  pertykularyzmu 
klerykalno-nacjonalistycznego, co nie 
jest: dziś aktualne nawet we Włoszech, 
gdzie Mussolini poza ruchem faszysto- 
wskim prowadzi całkiem dostosowaną 
do nastrojów Europy-politykę zewnętrz 
ną, wykorzystując w tym cehi ostatni 
wypadek zamordowania misji włoskiej, 
co zostało zlikwidowanę niezwykłe prog 
Tamowo. z 
"I wreszcie ten nowy kurs nasz obec- 
ny, to całkowita „sgnacja* we wszel- 
kich zdrowych i realnych zamierzeniach 
skarbu i spraw wewńętrznych. 

Wprawdzie te nowe Środki ntrzy- 
mały chwilowo u steru rządów pp. Wito 
sa i Głąbińskiego, Seydę'i Kiernika, ale 
jednocześnię zwycięstwo piasto-chjeny 
której przypłacił kolosalnym wzrusze- 
niem podstaw spokojnego przebiegu nor 
malnej pracy państwowej. . 


ropne. Już nietylko prasa opozycyjna a- 
le i prasa rządowa niesie- wa szpaltach 
swych codziennie alarmujące swym ob- 
jektywnem ujęciem wieści 'o szalejącej 
orgji drożyźnianej i bezustannych strej- 
kach robotniczych, inteligenckich etc. 

Strejkują robotnicy przemysłowi z po 
wodu absolutnej niemożliwości utrzyma 
nia siębie I swych rodzin w obecnych 
warunkach. śmiesznie niskiej pracy j pas 
karstwa na artykuły żywnościowe, tem 
bardziej, że sabotowany przez pasko- 
psów przemysł redukuje ilość dni ro- 

oczych, redukuje transdkcje, ograni- 
czając swe poczynania do minimum. 

Strejkują ugrupowania : robotników 
górniczych ł in. gdyż i w tej dziedzinie 
tempo.pracy i płacy zmalało wprost do 
anormalnego poziomu. 

Zbiedzeni, ale mogący dotychczas 
trwać jeszcze na stanowiskach urzędni 
cy — zagrozili strejkiem, do którego 
przystąpić mają w tych dniach, a strejk 
ten objąć ma zarówno. kolejarzy, jak i 
pocztę, telegraf, administracię oraz 
nauczycielstwo. Doprowądzić do tego 
strejku, to jest rzecz, która mówi sama 
Zæ siebie. ? 

Waluta markowa ograniczyła swą 
wartość do możliwego minimum, pozwa 
lając na notowania dolarowe niedaleko 
pół miljona mk. 


Resort spraw zagranicznych wyka- | ustąpić! 


zuje całkiem analogiczną sytuację. Por 
derwanie autorytetu Polski wileńskim 
krokiem p. Sidzikaushasa, zdyskredyto 
wanie delegata polskiego w Lidze Naro- 
dów p. Skirmunta ma korzyść p. Bene- 
sza — idzie w parze z „sanacjąmi* skar- 
bowemi p. Kucharskiego i sen. Hamer- 
linga, który wracając z zagranicy ze 
skandalicznemi oświadczeniami, iż w 
myśl życzeń „Rozwoju nie pertraktowali 
bynajmniej z żydami (ó p. Hamerlingu™ 
wtedy przez delikatność się me myśli), 
lecz tylko z kilkunastoma bankami an- 
gielskiemi | amerykańskiemt domami 
Morgana, gdzie — „niema żydów”, po- 
wiada p. min. Kucharski. 

Analogiczny obraz chaosu į bezładw 
iest pozatem na każdem htnem polit. 

Dziś już sami członkowie  piastm 
chjeny wpadają w ponurą melanchońłę. 
Sytuacja jest tego rodzaju, że własni wy 
borcy ruszają się z legowisk wyczekiwa 
nia i pytają gorączkowo, czy nie dość 
już eksperymentów. 

Chadecja w prasie swej i na zebra- 
niach ostro krytykuje rząd, domagając 
się wręcz jego ustąpienła.  Piasto: y 
wypowiadają posłuszeństwo tak krew. , 
ko, że p. Witos stosować zaczyna sądy 
partyjne. A Społeczeństwo pracujące? 
Woła ono wielkim, dojrzałym głosem, że 
już nierządu dość! Czas najwyższy czas 
R. SŁAW-TOMCZAK.. 


A IMPERJUM BRY- 
JSKIEGO. 


PAT. — LONDYN, 3 paźdz. — W 
środę odbyło się trzecie posiedzenie kop 
ferencji imperjum brytyjskiego. Posie- 
dzenie zagaił dłuższem przemówieniem 
premier Kanady King, który stręścił 
przygotowawcze roboty, poczęte w Ka- 
nadzie w celu podjęcia współpracy eko- 
nomicznej. yi 

Premjer Nowej Zelandji Masseey za- 
znaczył w swem przemówienin koniecz- 
ność jaknajszybszego . rozwoju komuni- 
kacji powietrznej. Mówiąc o rozwoju 
prząjnysłu mrieczarskiego, stwierdził, że 
tkspbrt produktów mleczarskich w No- 
wej Zelandji wyhos w r. 1922 przeszło 
17 milionów funtów szterlingów. 

Następnie. przemawiali premier Potu 
dniowej ki, przedstawiciele Indji 
przedstawiciele kolonii, ; podsekretarz 
stanu w ministerstyje kolonji, wysuwa- 
jąc szereg projektów, które będą rozpa- 
,trywane przez konferencję. g 


KONFEREN! 


, ŻYTO iDZIE ZA GRANICĘ. 


Warszawski kor. „Republiki“ 
fonuje: 

Do komitetu cekcnomirznego rady mi 
nistrów wpłynął wniosek ministerstwa 
rolnictwa o zewolcnie na wywćz id ty» 


tele- 


Bo cto.w kraju dzieją się rzeczy ok-sięcy wagotów żyta. 


ZATARG Z ROBOTNIKAMI GÓRNI 
CZYMI ZLIKWIDOWANY, 


A. W. — WARSZAWA, 3 październi: 
ka. — Zatarg między robotnikami górni- 
czymj a przedsiębiorcami został zażegna- 
ny. W nocy z dn. 2 na 3 b. m. o godz 4. 
tano podpisano, umowę w sprawie płac 
górniczych na(Górnym Śląsku, Również 
dn, 2 b. m. podpisano umowę dla zagłębia f 
dabrowskiego i chrzanowskiego. Sprawa | 
umowy dla Górnego Śląską została prze- 4 
prowadzona przy arbitrażu ministerstwa" 
przemysłu i handlu į pracy. 


MIN. KIERNIK WALCZY Z WIARA: 
KAMIL 


AW. — WARSZAWA, 3 paźdz. — 
„Ministre Kiemik wydat rGżporzadzenie 
do wszystkich wojewodów, by władzę 
i instytucje badały ściśle kalkulację ko- 
sztów przemiału poszczególnych mły- 
mów i w wypadka 'h nadmiernych zy- 
sków przekazywały niaterjał władzom 
sądowym do ukarania na podstawie u- 
stawy o zwalczaniu lichwy wojennej 

Kalkulacja, wedtug obliczeń instytucji 
komunałnych, opiewa na 25 proc ceny 
zboża łoco stacja załadowcza. 


Str. 4 > 


Kto na prawicy, 
-ten ma racje! 
P. Seyda i p. Skirmunt na terenie Ligi Narodów. — 


Kurtuazja p. Skirmunta. — P. Stroński ma rację! 


„Robotnik* powiada w art. „Uwień-|dy į Skirmunta, jako autorów nieszczęs- 
czenie dzieła”, że: nej a rzeczywistej tragedji, której głów- 
„po wszystkich „powodzeniach” polityki p. nym bohaterem jest p, Benesz, jako,.. 
Seydy-ta ostatnia klęska (w Lidze narodów) | prawie — przedstawiciel Polski, 
nie może nas di g Czy słuszne są przypusczenia „Kur- 
1 Tak beznadziejnie konkretnie nie ujął |jera Por." o tak nagłym wpływie*beneszo 
jeszcze nikt działalności p. Seydy i właś- | wego zwycięstwa na zbrojne posunięcia 
nie dlatego dziwić się wypada, że p. Sey-| nacjonalistów („narodowych komuni- 
da jeszcze nje wziął urlopu wypoczyn-|stów') niemieckich w stosunku do Ki- 
wego wzorem p. Śkirmunta, który pod |sirzynia? Najbliższa przyszłość pokaże. 
błękitnóm niebem  włoskiem  rozmyśła | Ale słusznem jest insynuowanie"prawicy 
dziś o przyczynach i skutkach zwycię- |naszej, iż dla niej: 
stwa — Benesza. mnta wszystko” głupstwo. Główna rzecz, 
Z jak słusznie „Robotnik* za-| aby p. Głabiński i gd. Seyda utrzymali się na 
znacza: $ swoich stanowiskach i aby wodzowie armji, 
„Porażka polityki polskiej nie byłaby tak których wartość Tuchaczewskij ciężko pamię 
wielką, gdyby nie była połączona ze zwy- ta „trzymani byli zdaleka od służby”. 
cięstwem czeskiem. Przedstawiciela Polski Ale tych nieszczęść już dość. Przecież 
nie dopuszczono do rady Ligi — ele wszedł |; powrót p. Kucharskiego z bezinteresow- 
do niej p. Benesz. A teraz już chyba nawet |nym czysto-polakiem p. Hamerlingiem na 
endecy nie mają złudzeń, jak nam dobrze ży zywają niektórzy nieszczęściem.  Ponię- 
czy p. Benesz. 1 oto teraz p. Benesz będzie | wąż jednak obaj ci panowie są rozsądni i 
"w areopagu rady Ligi — specjalistą od spraw | bardzo melodyjnie, usypiająco milczą, 
środkowej i wschodniej Europy, będzie sam | przeto narazje cicho o nich. Że to jest ci- 
rozeądzał polsfie sprawy, ba — będzie nie- | szą pi burzą, w to nie wątpi nikt, ale 
mal uważany za przedstawiciela również i|g tem—potem, t. j. po 9 października, 
Polski...” ei tymczasem zaś oddajmy jeszcze głos „te- 
A czy można zapomnieć, że zdecydo- |mu, którego biją po twarzy” t, j, kochane- 
wał'o tem naiwnie przyjacielski (hej, slo- {mu profesorowi z „Rzeczypóspolitej w 
wane!) telegram p. Seydy do czeskiego j 


` |sprawie poruszanej wyżej przez „Robo- 
sterownika polityki zagranicznej? I co naj 


tnika” i „Kurjer Poranny”. 
dziwniejsze, to fakt, że nawet samemu no- | « Tedy p, Stroński „tako rzecze”: 
ta — Beneszowi nie udało się przekonać| © „W roku obecnym było naprawdę tyklo 
polskich czechofilów atakami prasy pra- Jedno miejsce w radzie Ligi do zmiany”. 
skiej na sentymenty warszawskie, A, na miłość boską! Ktoby się wobec 
Ale „kto z przyrodzenia głupi, ten |... tego z nas polaków posuwał do takiej 
mw Genewie rozumu nie kupi” . powiada |brzydkiej niedelikatności, aby, zająć to 
zmoderninowane przysłowie litewskie, |miejsce. Przecięż p. Skirmunt musiał u- 
Bije to zaś w oczy w słanowiswu p. Skir- | Przejmie odsunąć się i poprosjć p, Bene- 
munta z kirem (żałobnym na mózgu) przy |57a © zajęcie wolnego fotelu, bo p. Benesz 
ratargu grecko - włoskim (djabli nam do jest wygodnichi i zdradzał mocną chęć w 
tego), dzie to p, Skirmunt stanął po łydkach do zajęcia tego miejsca, ą p. Skir 
stronie Włoch (Mussolini!...) A była to — |munt, jest klasycznym typem starodawne 
kończy „Robotnik” go polaka, co wykazał ze w Genui 
mydła Ligi sprawa zasadnicza, bo chodzil 


iwie” 


REPUBCIRA” 


I w Londynie niewesołó. 


Drożyzna, bezrobocie, podatki. 


LONDYN, 1 października. — Życie na 
ulicach Londynu w ciągu ostatniego roku 
dosięgło 4 niebywałych rozmiarów. 

"Twierdzenie „iż akrobata—odcinek od 
Moolgab dọ morza — przebiec może na 
dachach autobusów nie jest wcale prze- 
sadzone, tak gęsto posuwają się w czte- 
rech długich rzędach wozy.i samochody. 

Choć połcjanci co chwila podnoszą 
ręce do góry, by zatrzymać sunące się ko 
lumny, to jednak po przejeździe ciężkich 
naładowanych wozów j samochodów, któ 
re przybywają, z poprzecznych ulic, ko- 
lumny te łączą się napowrót bardzo szyb- 
ko w jeden wielki nieprzerwany łańcuch. 

Także przybyło wiele samochodów oso 
bowych į londyńskie City przedstawia ist 
ny wrzący kocioł. 

Oczywiście, że przy tak kolosalnym 
ruchu na ulicach, zdarzają się często wy- 
padki, 

W przeciwieństwie do tak bujnego ży- 


cja ulicznego, życie wewnętrzne Londynu |m: 


jest zupełnie ciche i spokojne. 

Sytuacja na wewnętrznym rynku han- 
dlowym w porównaniu æ rokiem ubiegłym 
znacznie się pogorszyła. Wiele sklepów 
jest pustych. 

Szalony ruch, ki przed wojną pano 
wał w sklepach przeniósł się na ulicę. 

GłóWnemi przyczynami; . pogorszenie 
się sytuacji na rynku handiowym są prze- 
dewszystkiem: bezrobocie, drożyzna i sza 
lone podatki: 

Ceny produktów spożywczych, jako. 
też ubrań w ciągu ostatnich 12 miesięcy 
wzrosły o 50 proc. I tak trzewiki kosztują 
30 szylingów, ubranie 5 funtów szterlin- 
gów, szklanka piwa 10 pensów. 

Liczba bezrobotnych wynosi obecnie 
2 miljony. 

Podatki są bardzo wysokie i są regu- 
larnie ściągane. Naprzykład od jednegi 
funta szterlingów (20 szylingów) płaci si 
podatek od 2 į pół do 16 szylingów. 

Z tych cen i podatków można wywnio- 
skować jaki nastrój panuje wśród ludnoś- 
ci. Nikt tutaj nie wątpi, że bezrobocie | 
drożyzna wynika ze sytuacji 


wytworżonej | wieku. 


na kontynencie, i zależne są od dalszego 

kształtowania się stosunków w Europie. 
Anglicy są szczególnie rozgorycze 

zbyt duże podatki, ? V Ji 
Podczas ro: z wybitnym ang! . 

kiem, ten oświadczył mi, co następuje: 
Sumienność powinna być samop ko = 

ciem, ale zbytna sumienność jest też ów? p 

dliwa, Moim zdaniem większość lik 

napewno tak samo myśli, jak ja. P 

16 szylingów od jednego funta szt 

gów podatku. 


Czy nie jest to obciążające. Spo' 
wało to znacznie obniżenie stopy * 
ne. , 
„Ale te dugi p acińy my, jedni w Em? 
pie, choć wygraliśmy wojnę. AR to 
zbytnia sumienność, 
Tak mówi dziś angielski 
winy 
sposób. $ otne. >) 
Często słyszyć można z ust robi sss) 
— Czy, 
„Whisky“? GR 
Szynki są przepełnione, Tak, że le SM 
się przecisnąć można do bufetu. ardzo 
Zjawisko to wytłumaczyć jest barti 
łatwo. Bezrobotni otrzymują dość 
kje zapomogi i nie mając żadnego 
By uniemożliwić robotnikom była, 
używanie alkoholu, wydane zostało © A 
ki mogą być otwarte tylko od 5P9 
dzie do 11 wieczór. ulicach - 
ŻY 


wej. | 
Temi podatkami płacimy dłagi wojen 3 
Niech pan sam powie, czy 
„busek | 
Robotnik komentuje drożyznę 
wie pan ile kosztuje flaszki | 
jeda. 
cały dzień przesiadują w knajpce- 
nlo rozpi dzenie, na mocy którego ie 
Rzadko jednak widzi się na 


Londynu robotnika w stanie Nd, beze 


by zapo 
e U 


Nie bacząc na drożyznę, p 
robocie, ludzie chcą się bawić, 
nieć o swych troskach. 

Niedawno otworzona zostałą tutal kra . 
stauracja į kawiarnia „Picadilly, 20-60 
jest szczytem komfortu į elegancji 


BEI TASEESEEN SEE E ETZIE REC YESTE RZE ROTOR 


Czyż więc mógł powiedzieć inaczej, niż 
tu o to, czy wielkie państwo może w tak bru 


talny sposób, jak Włochy, zakłócać pokój 
Europy I prowokować wojnę — a|Liga ma 
sią temu przyglądać obojętnie. To stanowisko 


delegacji: polskiej tłomaczy się wielką mitos: | Stra 


' ciq chjeńskiego rządu dla Mussoliniego, ale 
było niedorzeczne ze stanowiska polityki pol 
skiej A podwójnie niedorzćczne było wtedy, 
gdy się chciało przeprowadzić przedstawicież, 
la Polski do rady Ligi...” 


Więc pomarańcze jeść będzie teraz 
nie tylko p, Skirmunt, ale i społeczeństwo 
polskie. To zaś wystarczy zwyrodnialej 
pod względem smaku Chjenie, aby o klę- 
skg konsorcjum Sajda—Skirrtunt daro- 
wać, zapomnięć į} nazywać ją nawet zwy- 
cjęstwem. Z 

W tej samej zaś sprawie „Kurjer Po- 
ranny" poprostu gestem rozpaczy wska- 
muje na niebezpieczne konsekwencje, wy 
pływające z przegranej naszych dyploma 
tów zewnętrznych. Dowodzj mianowicie, 
że wzrost wewnętrznej potęgi Polski wy- 
zyskiwany był przez reakcję rodzimą za- 
granicą nawet przeciwko Piłsudskiemu j 
jego współpracownikom, „mimo, że stąli 
oni na czele rządu polskiego. I to się dzi- 

<- ciaj mści, bo odrobić się nie dą w ciągu 
@ paru miesięcy usilne zatruwanie opinji w 
ciągu lat czterech. I oto teraz: 

\Z poza pleców. „senatorów" tego nieby- 
wałego w Polsce typu.co pp. Hamerling 4 
Pitzele-Orliński, ukazały się też niebawem 
demoniczne cienie Boslów 1 Stinnesów, wy- 
cifgającyćh ręce po wszystkie bogactwa Pol 
ski, w imie jodynych władców świata przy- 
szłości, których imię: Morgan i Rocketeller. 
Skutek tegq obrotu rzeczy znany: szał ma- 
szyny pien! orgja drożyzny i wyzysku, 
dezorganizacja wszystkich sił państwa na we 
wnątrz, a na zewnątrz — nawrót opinji świa 
ta do tego lekcowałącego nastroju wobec Pol 
ski, z jakim: musia zyć przez rok dzie 
więtnasty i dwudzi i 
A dodaćby również należało, że cienie 

Bosłów i Stinnesów wywołane zostały s 
ansami p. Korfantego, zaś Morganów, 
Rochefellerów j tych wszystkich jnnych 
„nie—żydów” z angielskiego zespołu ba! 
ków wprowadzili do naszego życi 
Kucharski i Hamerling. Zaś sama ju 

cyzja faktów wypisuje nazwiska pp. Sey- 


„proszę, bardzo proszę, siądaj miły 
siedzie, ję jeszcze roczek—dwa pocte- 
kam“? To jasne, 

Dalej zaś mówi p. Stroński-Zarathu- 


„Ustaliło się również od dłuższego czasu, 
w każdym razie od roku z górą, w Lidze na- 
rodów przekonanie, ża w składzie rady po- 
wina "być! uwzględniona Europa: środkowa, 

1 to przekonanie torowało sobie drogę zwy- 

cięsko, bo oparte było na słuszności i istofnej 

potzzebio”. j 

Mój Boże! Rante Stroński, cy p. jesz- 
cze nie otrzymał depeszy gratulacyjnej z 
Pragi na skutek takiego ARENA od- 
krycia? Ależ naturalnie, naturalnię, Euro 
pa Środkowa, to p. Benesz, Właśnie, wła 
śnie — do djabła! — właśnie, słyszy. pan?! 
—wiaśniel! [| 

I ma pan rację, pisząc:. 

„P. Skirmunt, który jest uosobieniem poli- 
tyki nietylko pokojowej ale wogóle spokoj- 
nej, pozostał wierny swemu kierunkowi i 
swym sposobem postępowania, Zamiast zą- 
ognić walkę z małą ententą, z -kłórą stale 
Ghciał być w dobrych stosunkach, zaniechał 
walki beznadziejnej na dziś a szkodliwej na 
jutro, i wszedł w porozumienie uspokajające 
ne dziś a owocne na jutro”. 

Ma pan rację! p. Skirmunt miał rację, 
że pojechał do faszystów! .p. Seydą ma 
rację, że nie podaje się do dymisji! p. Be- 
nesz ma rację, że kpi z nas wszystkich za 
waszem` pośrednictwem! — i jeśli ma 
racji ktokolwiek, to tylko ten, kto wam 
prawdę w oczy mówi, jż — gubicie Pol- 


skęl 
Sław. 
TOE 


EGZOTYCZNI CZŁONKOWIE LIGI NA 
RODÓW. 

Po przyjęciu Abisynji do Ligi narodów 
na salę obrad ogólnego zgromadzenia 
wkroczyło dwóch ciemnoskórych delega- 
tó państwa, jeden w czarnej jedwab 

w purpurowej szacie, Pierwszy 
rywołany pod nazwiskiem Dedja- 


Najtragiczniejszy okres ,| Teatr, muzyka i sztuki: - 
całej historji amerykań- TEATR MIEJSKL 
skiej. Dzisiejsza premjera b 


1 fsensacji, wieczorem dwó 


dls 
va ać 


Rea: 


TEATR POPULARNY. - A 1$ 
Dziś w czwartek 4 b. m, o god pia 
wiecz, odegraną zostanie EJ 
satyra Wł, Jastrzębiec-Zalewskieśo " 
aktach „Gobelin“, 

W piątek o godz. 8.15 wiecz, ' 
chadło”. A mjesë 
W sobotę o godz. 8,15 wiecz. Piane 
sensacyjnej sztuki, tłumaczonej Z wą”. 
p) skiego w 6 aktach p. t, „Głośna R 


` i ESTRY 
Ekscesarz Wilhelm i żony |NAJBLŻSZE KONCERTY Gi 
sułtana tureckiego. Pierwszy koncert ludowy Oo Rode 


We wrześniu [689 r. cesarz Wilhelm |5% foniczny) pod dyrekcją Teoirice pel 
II odwiedził, wracajac z Aten _ ze ślubu |zę.i,Poświęcony wyłącznie. R 1.80 
swojej siostry Zofji, Konstahtynopol. EL sie ru BOT ji 

Sùttan; Abdül Hamid, przyjął niemiec| Jako RRNA włotapi Stanisław KS; 
Ka mire TS omronme AON ski, tenor liryczny, „którego piel fg, 
czasie parady w pąłącu Yildis, a LE ic u 
mid przedstawił Wilhelmowi wszystkie NA SPA RAZIE gi 


ję: 
j Artysta odśpi tedzy in. wielka Ay, Z 
swoje damy haremowe, którym z okazji Jonika s mewa miada Taaki, zo 

tej uroczystości wolno. 


było odsłonić try. dyr 
twarze. Sułtan rzekł wówczas. Ba zet ikoncert symfoniczny podi 
~— Majeste! choisisses une _ de ces |Grzegorza Fitelberga$w dniu -ym jfred 
femnes pour voüs. (Najjaśnięjszy panie! uświetni artysta tej miary, © ; pycert 
zechciej jedną z tych wybradla siebie). |Hochn, który odegra z tow. or% Kogo! 
Cesarz Wilhelm odpowiedział: o. |Mozarta oraz dwa utwory Debus a 
—N niejszy panie! +dziękuję za |Danse sacree ; Danse profane. ~- 
„ale muszę wprzód |telberg odtworzy symtonję V Bee 
którą mam wybrać. {oraz ciekawą nowość dla Łodzi: m 
os" Businiego. 


I pomyśleć, że do tego wszystkiego Popy“ 
doprowadził zakaz abiania i spoży- 
wania trunków AA ag A zatem 


— niech żyje whisky. 


3] 
łaskawą 'propozyc 
zapytać cesarzowej, 


Dziś: Franciszka Ser, w. 
Jutro; Placyda m. 


Wschdd słońca g. 5:17 
ay og. 5,4: a3 
sch. księżyca ” 
Zachód Aa KJ R 
Długość dnia g: 12.25 
Ubyło dnia g. 4,20 


/ 


i RTS UCZELNIĘ W ŁODZI. 


by, 4 „Republika“ dowiaduje, w dniu 

kata iżda do Łodzj dyrektor de 

L tu szkół wyższych M. W, R. i O. 

" audwil Jaxa-Bykowski, celem od- 

o alerenci w sprawie stworzenia 
Uczelni w Łodzi, 


JESZCZE JEDNA KOMISJA. 


nida miejska na ostatniem posiedze- 
nij Staowiła powołać specialna Ko- 
piją  vyBOrU miejsca pod budowę 
Mih- Wieiskiego. W skład tej komisji 
Magia EKE 4 radni, 4 przedstawiciele 
Bywater Oraz 4 reprezentaricji sfer 0- 
koma! Z ramienia magistratu 
deg (IS tej zostali wybrani pp. prezy- 
Nóg Tarski, wiceprezydent inż. Woje 
bq Oraz ławnicy inż. Folkierski I 
ES i 

OE. 
 BOCZNICE KOLEJOWE DO FA- 
A BRYK. 


mità przemystowców _ tódzkich 
tz, ley Się do magistratu z prośbą 0 
sji ię na przeprowadzenie ze sta- 
lipy eW do ich fabryk bocznic kole- 


M ky ż Byta OPAR WRACA o 
siedzęniu delegacji wydziału 
Majęgctwa, „Po dłuższej dyskuci, 
408 założenia, że projektowane 

t kolejowe do fabryk, znajdują- 
W śródmieściu Johna, Rozen- 
ch byłyby ` przeprowadzone 


b SIę 


„Wołowej i Pańskiej, przeci- 

êt to : Gdańską i Wólczańską, a 

p sg arażalyby na niebezpieczeń- 

f łowały ruch uliczny, delegacja 

$ W hi budownictwa wypowiedziała 

ttg poko wydaniu zezwolenia. 

d pzozod uwagę i tę okoliczność, że 

HB ajępyku racjonalnej rozbudowy mia 

dwa żądane jest, aby fabryki znaj- 
Bie w śródmieściu. 


_ CUKIE ; 
Je R NIE ZDROŻEJE. 


Lin 
| e 
Drzi 


© to, że z powodu zmiany kursu 

Slkrownie podwyźszyły ceny 
miesiąc październik w innych 
magjstraty również ceny tego 
podniosły, wydział 


„ »Plajta“ 
Pana Kamgarna. 


L à 
om przyszed] do pana Kam- 


‘N 


Wki wepia termin płatności pań 
Bap: stal. 
tej Fogpapifer spojrzał mezem na wek- 
Z o 
À ja Czas... 
to pan Boston: 


> 
do Rot jedan dzień i weksel idzie 


| 

; a kl 

"it, Kamgarn Roprawit binoklë ; wy- 
TMo to, co? 


Na IL. 4 
za; 

R kama itz Pan „Boston przyszedł do pa 
i Az SRA nieproszony ustał, wyciąg 
~= Dy eni weksel i rzekł: y i 
W Upływa termin płatności wek- 


Na 


P 
an ł 
DMa garn poprawił binokle i rzekł: 
L k CZE 
Mec] Pay Pan jutro nie zapłaci, oddaję 
Pan Kay jenta. 4 
garn anj drgnął i Je 
— Noto 2 an] drgnął i odparł: 
4 \ 


REPUBLIKA 


Ciężki dzień dr: Grabowskiego.. _ 
Ataki rzeźników, restauratorów i cukierników 


magistratu łódzkiego postanow'? na ra- 
zie zukru, sprzedawanego w koci eraty- 
wach i l AKIARASY miejskich nie.poiwyż- 
szać. 


1 


Ruch budowlany. Na ostatniem posie 
dzeniu delegacji wydziału budownictwa 
zezwolono na wykończenie i przeróbkę 
3 piętrowej mieszkalnej kamienicy na 
pos S. Fiszera i Pacanowskiego, znaj 
dującej się przy zbiegu ulic Kilińskiego 
i Senatorskiej. 

Prócz tódo zezwolono na rozbiórkę 
2 drewnianych domków przy ul. Piotr- 
kowskiej 138, należących do Fr. Rami- 
sza, jako nienadających się na mieszka- 
nia. Na miejsce zmiesionych domków 
p. Ramisz obowiązany jest postawić par 
Kam, zaś pusty płac = zadrzewić. 


W sprawie zagonńków. Na posiedze- 
niu w dniu 2 b. m. magistrat rozpatry- 
wal sprawę zagonków miejskich na po- 
lesiu  konstantynowskiem. W wyniku 
dyskusji postanowiono w pierwszym rzę 
dzie uwzględnić zapotrzebowania wy- 
działu oświaty i kultury oraz opieki spo- 
ecznej, związane z nanczamiem i opieką 

ad dziećmi. 

Część gruntów w drobnych dziafkach 
będzie wydzierżawiona poszczególnym 
osobom pod uprawę warzyw. pozostałe 
zaś tereny będą wypuszczone w dzier- 
żawę zalegalizowanych zrzeszeniorń ze 
opłatą w naturze, której wysokość ustali 
delegacja wydziału handłowo-gospodar- 
czego. 

Opłaty za szyldy. Delegacja wydzia 
lu budownictwa postanowiła podnieść po 
bierane dotychczas opłaty za szykiy 
wielkości do 1 mtr. kwadr. 0-100 proc., 
zaś za szyldy większe i z malowidłami 
— o 200 proc. Uchwała powyższa po- 
dlega zatwierdzeniu “magistratu i rady 
miejskiej. 

` 


Otwarcie sezonu zimowego 
w „Lurie“ 


Kinó Luna z dniem dzisiejszym ot- 
wiera sezon 1923. 1924 r. z wystawie- 
niem świetnego filmu  / hiszpańskiego 
„Purpurowa miłość*. . 

Arcydzieło to cieszyło się w wielkich 
miastach Europy niebywałym powodze 
niem. Jak mas informują zdołała dyrek- 
cia Luny zakontraktować szereg naj- 
wybitniejszych filmów rynku światowe 
gò które niewątpliwie znajdą uznanie 
kinomanów. łódzkich | utrwałą starą mar 
kę ulubionego kina. 


m. 

Następnego dnia o`godz. 12-ej w polu 
dnie pan Boston przyszedł do pana Kam- 
garna, nieproszoy usiadł i rzekł: 

— Pan jeszcze nie zapłacił? 

Na to pan Kamgarn: 

— No to co7... 

— Weksel idzie do rejenta. " 

— Niech mu będzie na zdpowiel 

Pan Boston straci] równowagę ducha, 
tudzież zwykłą sobie flegmą, którą zwy- 
kle wypluwał co pół godziny i krzyknął 
wielkim głosem: č 

— Panie Boston, dlaczego pan nie 
placi? ha. 

— Pieniędzy, nie mam, żona mi jest 
chora, muszę sobie kupić nową sypialnię, 
a wogóle... 

— Co tu może być za „wogóle” — ry- 
knął p. Boston. 

— Wogóle to nie płacę — uśmiechnął 
się pan Kamgarn. _ 


Weksel poszedł do protestu. 


Po dwóch tygodniach pan Boston przy 
szedł do pana Kamgarna, nieproszony u- 
siadł, wyciągnął z kieszeni trzy. weksle i 
rzekł: _ 

— Panie Kamgarn, wczoraj upłynął 
termin płatności tych trzech weksli, Sko- 
ro pan zaraz nie-zapłacj, oddam je do pro 
testu i ogłoszę panu upadłość. 4 


N 


e 


Wdniu wczorajszym zwróciła się do 
kierownika referatu walki z lichwą dele- 
gacja rzeźników domagając się podwyż- 
ki cen mięsa i tłuszczu na tej podstawie, 
iż ceny w hurcie ostatnio znacznie po- 
szły w górę. 

Rzeźnicy nie przedstawili jednakże 
Żacmej kalkulacji cen ani też faktur I rà- 
chunków od handlarzy. 

Wobec tego kierownik referatu walki 
z lichwą dr. Grabowski ośwładczył, że 
o podwyżce narazie nie może być mo- 
wy, gdyż stosownie do zebranych infor- 
macji rzeźnicy mogą przy dotychczaso- 
wych cenach obstać, tembardziej, że 
zdarza stę bardzo często, iż rzeźnicy 
sami podbijają ceny  ofiarułąc więcej 
niż żądają handlarze. . 

Rzeźnicy winni nietylko przychodzić 
do referatu już z gotowymi propozycja- 
mi podwyżki, ale winm także o tenden- 
cji zwyżkowej cen na bydło zawiada- 
mlać. referat, gdyż w ten tylko sposób 
będzie się można porozumieć z handla- 
rzami. 


Te wszystkie przyczyny zmuszają |" 


bezwzględnie do utrzymania cen, mięsa 
w dotychczasowej wysokągci: 

W odpowiedzi na to przedstawiciele. 
rzeźników rozpoczęli się jak to zwykle 
czynią, użalać ua swe ciężkie położenie, 
na nadmierne opłaty, na koszta na jakie 
są narażeni i dczyłi, że nie mogą 
być filantropami dla ludności Łodzi i 
nie mozą majątku tego ludności tej od- 
dawać. 


pozostały bez skutku. / 


W końcu rzeźnicy zagrozili, że przy 
dotychczasowych cenach bezwzględnie 
obstać nie mogą i w razie niet fed. 
nienia podwyżki prawdopodobnie miasto 
pozbawione zostanie mięsa i tłuszczów. 


Kierownik referatu walki. Hchwą za 
komumikował, że bezwzględnie odrzuca 
ich żądanie a winnych zarówno przekro 
czenia cen, jak į rozmyślnegę zamkniecia 
sklepu pociągać będzie do bRrdzo suro- 
wej odpowiedzialności. * 

. 


Jadiodajnie nasze dość już dawno nie 
j ẹ zbytnio sympatją łodzian. 
e z Jednej strony restayratorzy 
cukiernicy uprawiają bezczelny wy- 
zysk o tyle jakość podawanych potraw 
urąra najprymitywniejszym pojęciom o 
hygienie. 
Apetyty restau. 


torów wystąpiły na 
jaw w dniu wez 


ym, kiedy to do. 
referatu wa! lichwą zgłosiła się dele 
gacja cuki ków żydowskich żądając 
znowy podwyżki ceny, jakkolwiek przed 
k dopiero uzyskali oni pod- 


Na podsiawie tych żądań 
herbaty kosztowałaby 7.000 
szklanka kawy 12 tys. mk. 

Bezpośrednio po nich przybyli rów= 
nież į restauratorzy żądając znowu pod- 
wyżki cen. 

Obie te propozycje referat walki zj 
lichwą odrzucił (o). 

i NA, 


szklanka 
mk. a 


- P. Folkierski jest też filantropem. 


Swego czasu, przed kilku, już laty 
magistrat łódzki dokonał w Łęczycy pe- 
wnyct pomiarów, za które miał otrzy- 
mać miljon 233.963 mk. > 

"Dotychczas jednak Łęczyca płenię- 
dzy tych nie zapłaciła, zatarg się za- 
Pat i sprawa miała się znaleść w Są- 

je, 

Jednak zamiast 
sprawa znalazła się 


wokandzie sądn, 
porządku dzien- 


Ze Stowarzyszenia wolnomyślicieli 
polskich, Stow, W. P, podaje do wiado- 
mości, iż dziś, w czwartek, dn. 4-go paź- 
dziernika, o godz, 7 į pół wiecz., w lokalu 
własnym przy ul. Gdańskiej 87, wygłosi 
referat prof. Wład. Gacki, na temat „Ce- 
lei zadania szkoły cki Wstep dla. 
członków | wprowadzonych gość 


Pan Boston zerwał się jak oparzany £ 
ryknął: 
* — Pan mnie ogłosi upadłość? Mnie, 
uczcjwemu kupcowi!... Mniet... 
* "Nagle uspokoił się į sykną!: 
„= No, niech pan spróbuje,” 
VL 


Pan Boston był człowiekiem upartym, 
jak wszyscy Bostonowie, pószedł do adwo 
kata: i ogłosił Kamgarnowi upadłość, ` 

VII. 


*Skaro tylko się kupcy dowieqkiet; o 
upadłości Kąmgarna, ra*oli nie strasznie 
oburzać. 

— Łajdak!... 

— Bydię!... 

— Łobuz... 

— Świnia!.. 

* Oczywiście, że te komplementy pnda 
ły pod adresem Bostona, Wszyscy byli 
oburzeni jego postępkiem. 

— Tyle lat — mówiono — ten biedny 
Kamgarn handlował, płacił albo nie płacił 
ale.czy jakiemuś uczcjwemu kupcowi 
wpadło na myśl ogłosić mu „plajtę”. Tak 
postępuje kupiec z kupcem. Gdzie soli- 
darność zawodowa!,, Gdzje etyka ku- 
pieckaf... X 

I ktokolwiek mijał ręce i nogi, żonę i 
dzieci leciał do pana Kamgarna i składał 
mu. kondolencje. 

' m Panie Kamgam, niech się pan nie 
przejmuje postępkiem tego łobuza Bosto- 


nym posiedzenia magistrackiego we wła 
rek, przyczem ławnik wydziału budow- 
lanego zaproponował umorzenie tej“ 
sprawy i zerwanie kontrakiu z Łęczy- 
cą. ł 

Magistrat jednak optymistyczniej zą« 
patrywał się na tego rodzaju podariumek 
i postanowił sprawę powtórnie zbadać 
i dopiero później zadecydować. b. 


aż 7 
Opieka nad dziećmi. Na wniosek wy 
działu oświaty i kultury magistrat po- 
stanowił przejąć pod względem wycho» 
wawczym ochronkę Tow. schronisk św. 


Stanisława Kostki przy ul. Czerwoneł 
nr. 8. 


na, Może pan niema pieniędzy. Ile pan 
chée? Pożyczę panu. A 

— Panje Kamgarn — może pan chca 
towaru. Dostahie pan na najlepszych wa- 
runkach, Niech pan bierze sobie do 
serca tego podłego uczynku Bostona!... 

— Pæħie Kamgamnl,., Mój skład” stof * 
dla pana otworem!... Daję panu wszystko 
na weksell... Całe kupiectwó wyraża panu 
współczucieł.., 


' Tak pocjeszali kupcy „upadłego” Kani 


garna, 

į VIL 

Cały Świat kupieckł posfanówił bojko 
tować Bostona. Przestano z nim haadlo- 
wać, tak, iż Boston po dwóch miesiącach 
zlikwidowa? interes. 

ć Iz. 

Od chwili ogłoszenia upadłości Kam- 
garnowj poczęło się wspaniale powodzić, 
Dzięki pomocy wszystkich kupców pred; 
ko doszedł do majątku. 

i X. R 

Pan Boston pó zamknięciu jntereżu 
znalazł się na bruku. I kto wje, możeby 
biedaczek zginął z głodu, gdyby nie dobre 
serce pana Kafigarna, który go przygar- 
nat do siebie j dał mu w swoim biurze 
posadę. Teraz pan Boston pracuje u pa- 
na Kamgarna, który go codzień poucza, 
co to jest etyka kupiecka i jakim powinien 
być prawdziwy kupiec. 

W. LAK. 


Str. 6 REPUBLIKA” 


. |Łódź miizykalna. 


Z powodu zapowiedzianych wieczorów kanieraln 
kwartetu Rosć'go. u 


(l. p.) Utarło się u nas powiedzenie, 
jest miąstem muzykalnem. Nie 
ię głębiej w analizę tego, co 
my prawdziwą muzykalnością, trze- 
R potwierdzić, iż tak jes 
czywistości, że zamiłowanie do % 
zrozumienie (a raczej odczuwanie) jej jest 
'w nąszem mięście dość duże. Łódź jest 
„miastem alulturalnem i to półmiljonowe 
zbiorowiskó ludzkie obchądzi się bez wyż 
szej uczelni, bez, stałej wystawy sztuki, 
bez muzeów, do niedawna njema] bez te- 
atru, Ale Łódź ma orkiestrę filharmonicz- 
mą, a co najważniejsze: ma publiczność, 
która tłumnie na koncerty chodzi, która 
lubi (choć nie umie) słtichać, publiczność 
'ta, zbierana z najrozmaitszych sfer i war- 
stw, żądna wrażeń tej najwyższej i najdo- 
stępniejszej zarazem że wszystkich sztuk, stepy, ynnijejszy dziś na świecie (o- 
muzyki; tłoczy się w jednej w mieście salt bok kwartetu czeskiego) wiedeński kwar 
chyba tylko przez kurtuarję „Salę Filhar- jtet smyczkowy Rosego, Publiczność łódz. 
monji” zwanej! Właściwą nazwą bylaby |ka, ta prawdziwie muzykalna, żądna nos 
tu chyba tylko „Sala do wszystkiego” a |wych, z pewnością mało jej znanych wras 
to ze względu na szerokje zastosowanie, |żeń muzycznych, musi pójść posłuchać 
mie tylko dla celów kontemplacji muzycz- | tego kwartetu, którego każdyśwystęp nie 
nej, ale rów i religijnej, hypnotyczno-|tylko w Wiedniu, ale w cał świecje 
radwanowej mnawałowej, kulturalnym, jest istnym świętem arty- 
Prócz muzyłt, symfonicznej jednak ist styczdym, 
nieje jeszcze u nas muzyka kameralna, Prof, RBe stworzył swój pi 

że mniej popularna, ale zato z dnia na | kwartet w Wiedniu, w r. 1883 i był on wte 
dzjeń wywalczająca sobie należne jej w dy koncertmistrzem wiedeńskiej cesar- 
życiu muzykalnej Łodzi obywatelstwo, | skej opery. Od tego czasu zespół jego 
Publiczn rdzo rzadko produkuje się u |(jak to się zresztą je z większością ze 
nas jakiś zespół kwartetowy, i to jest przy |społów) ulegał licznym zmianom. Dzięki 
czyną, że tak mało u nas się jeszcze dziś |jednak niestrudzonej energji i gorącemu 
ena przebogatą literaturę kameralną. O: |vmiłowaniu muzyki kameralnej udało sę 
ficjalnego, kwartetu smyczkowego w Ło- |Rose'mu dziś, po 40 latach, utrzymać się 
dzi niema; stworzyło go coprawda ruchli- |przy zespole, z którego dumny jest Wie- 

we w pierwszych latach swego istnienia |deń, a którym zachwyca się cały świat. 
Towarzystwo Miłośników Muzyki, Jak ten zespół (Rose, Fischer, Ruzit- 
d sa, Walter) przemówi do nas, i jak my 


Wspaniały rozwój 
szkolsictwa powszechnego w Łodzi. 
Jest to całkowitą zasługą poprzedniego magistrati 


wzrost Hości uczącej się kok t 
tymże stosunku postępujące ZWIęŃ r, 
się, ilości odziałów szkolny! ch pra 
o wielkiej i doniosłej w skutkaci nA 
dokonanej przez samorząd łódzki "i 
lu oświatowem. > kél 
Co się tyczy miejskich S7 
kształcających zawodowych W 
1919 istniały załedwie 2 klas 
suami. W marcu r. 1920 było 
uczniami, w marcu r. 1921 — 52 
z 305 uczniami, w marcu r. 1922 
z 503 uczniami, wreszcie w MA 
1923 — 30 klas z 932 uczniami. 
Miejskie wieczorne szkoły W 
jące i Kursy dokształcające, Up 
ne w r, 1920, posiadały w Aa 
5 klas (1 dzielnica) z 121 acha 
marcu 1921 — 34 klasy (10 922 =: 
914 sitchaczami, w marcu r. 1946 
1 


ych 


wśród najszerszych warstw muzykalnych 
kameralnej muzyki nie może być mowy, 

Dia tych więc, którzy sami nje muzy- 

ją, lub którzy nie mogą stworzyć samo- 

go zespolu kwartetowego, przed- 

a się muzyka kameralna jako terra 

nita. Jakżeż daleko nam pod tym 

flędem do krajów Zachodu, „gdzie w 

„ nawet najmniejszem mieście, jst- 

nieje kilka lub' kilkanaście dobrze żgra: 

|nych kwartetów smyczkowych, gdzje każ 

dy laik ma możność zarówno wypróbowa 

nia swego talentu, jak i poznania litera- 

tury kameralnej, której skarby u nas, na- 

wet dla nieprzeciętnego muzyka, są nie- 

dostępne i nieznane. " 
Dobrze więc robi tutejsza dyrekcja kon 
certów, że sprowadza choć na dwa wy- 


t 


wddjąt 


ione w dziale szkol- 
mictwa na wystawie łowickiej, były 
przedmiotem wielkiego zainteresowa- 
mia ze strony zwiedzających wystawę 
pubiľczności i przyniosły magistratowi 
m. Łodzi zaszczytne wyróżnienie: dyp- 
lom uznania. A i 
Z tablic tych wyjńmijemy najważniej- 
sze dane, dotyczące szkół /powszech- 
nych, miejskich szkól dokształcających 
zawodowych oraz miejskich szkół uzu- 
pełniających | kursów dokształcających. 
W czerwcu r. 1919 (przed wprowatdze- 
niem przymusu szkolnego) Łódź posia- 
dała zaledwie 660 oddziałów szkół pow- 
szechnych z 30388 dzieci. W styczniu 
r. 1920 było już odziałów 1004 z 504 
dzieci, w styczniu r. 1921 — oddziałó 
1113 z 55859 dzieci, w styczniu 1922 roku 
oddziałów 1218 z 60172 dzieci wreszcie 
w styczniu 1923 p. — oddziałów 1344 z 
61637 dzieci. zeszło 100-procento- 
* 


i 
ri 
das (34 dzielnic) z 3230 i 
wreszcie, w marcu r. 1923 — i 
(38 dzielnic) z 6599 stuchaczami ch 
Ukończenie budowy miejski 

chów szkolnych przyczyni Sk. 
cie do dalszego rozkwitu 
powszechnego w Łodzi. 


W przededniu strejku urzędników państwowych sA 
Urzędnicy poczt i telegrafów grożą 
przystąpieniem do bezrobocia KA 
nawet wbrew woli zarządu głównego» 

Pod przewodnictwem p. Lesza odbył | proc, jako różnicy do 72,09 proč 


się onegdaj wielki wiec pracowników 2) każdorazowo wypłaganie. 
poczty, telegrafu i telefonów w Łodzi. 


dodi 


ale | 


kwartet ten, aczkolwiek mający 


bitne siły, ostatnio tak rzadko | 
lukuje, iż o uznaniu go za propagatora 


' bie 
` prod: 


go ocen 
wkrótce, 


y, © tem przekonamy się już 


> © < APE 


A WIELKI KONCERT SYMFONICZNY, 

Sol, Konrad Ansorge, — Dyr, Emi Mty- 
narski, 

Bardzo miłą niespodzianką było dla 

na imauguracyj yna | 

-dur 


t 


fo 
P. K. Ansorge jest artystą o głębokiej 
kulturze i wiedzy. Gra jego nacechowana 


jest szczerą powagą, wewnętrznym spoko | JAK MAGISTRAT ROBI REKLAMĘ | kwestji tej nie załatwiono. 


jem i refleksją; jest ona pozbawiona bly- 
skotliwego efektu, 

on pełen soczystości i technika nie 
„zma żadnych trudności. «Orkiestra poa 
kierownictwem p. Młynarskiego towarzy 
szyła mu bardzo dokładnie i poprawnie, 
< Na zakończenie orkiestra wykonała 
uwerturę do opery „Śpiewacy 
berscy* Wagnera. Uwertury tej dawne 
nie słyszeliśmy w takim świetnym wyko- 
„nanju, e 


RECITAL EMANUELA FEUERMANA, 

Jako pierwszy zwiastun mającego stę 
"rzpócząć u nas sezonu muzycznego Wy- 
stępował jeden z najwybitniejszych wio- 
|»nczelistów europejskiej sławy, « p. Em. 


`~ 
> 


nęgo artysty odb: 
wiedniej sali, nie”dając możności słucha- 


orym- | ję 


Feuerman. Jeszcze żywe i niezatarte zo- 
stało w pamięci głębokie į miłe wrażenie 
jego zeszłorocznych koncertow, 


Szkoda 
viko. że koncert takiego zrenego į lubia 
się w małej i nieodpo- 


Ryder, 
mo | 


O MELDOWANIE PRZYBYWAJĄ- 
` CYCH DO ŁODZI. 


>, | 


FIRMIE „Z. CZEKAŃSKI i S-ka“, 


Wydział prasowy magistratu komu- 
nikuje: Firma brukarska „Z. Czekański 
i S-ka", która dokonywała zabrukowa- 
nia ulicy Cegielnianej, złożyła w wydzia 
le budownictwa maglstratu pisemną gwa 
rancję trwałości wykonanych robót brit 
arskich z kostki bazaltowej na przeciag 

u lat, zaś za bruk zwykły — 2-letnia 

ży nadmienić, że inne firmy dorych= 
czas gwarantowały za trwałość swych 
robót tyfko na 1 rok. 


SPECJALNE PRAWA, CZY SPECJAL- 
NA FROTEKCJA. 

Na wniosek ławnika wydziału budo- 

wlanego p. Fiajkowskiego magistrat po- 


I 


Na porządku dziennym znajdowała 
się sprawa akcji o polepszenie warun- 
ków bytu. + 

Jako referent, wystąpił P. Szełkow- 
ski, który w dłuższem przemówieniu 
wskazał na krytyczną sytuację mater- 
jalną pracowników pocztowych. 

Referent wskazał, iż urzędnicy pań- 
stwowi nie otrzymują normalnych pod- 
wyżek nawet według orzeczeń. komisji 
statystycznej urwano im 172 proc. 

obec tak/ znacznego pokrzywdze- 
nia pracowaicy państwowi, z któremi 
dotychczas rząń nie chce pertraktować, 
muszą wystąpić współnie. 

Ostatecznie urzędnicy państwowi: po 
stanowili przystąpić w sobotę do bezro- 
bocia, o le "do piątku postulaty nie bę- 
dą ma zględalone. p 

Po wypowiedzeniu się jeszcze kilku 
nfówzów uchwalono jednogłośnie rezo- 
lucję następującej treści: 

„Zebra na wiecu pracowii:ków 
poczty, teiegrafu i telefonów domagają 
Się: è 

1) wypłacema natychmiast 24, pr. 
tytulem dodatků drożyźnianego należ- 
nego za pierwszą ppłowę twrześnia i 37 


* Zatarg 


Pół miljona, czy 


W roku 1921 spadkobiercy zmarłego 
obywatela Edwarda Herbsta zaofiarowa 
li miastu legat 500 tys. mk. da dzieci uli- 
cy. 


K "Sprawą tą zajmowała się kilkakrot- 
nie poprzednia rada miejska, jednak 


Sprawa ta znalazła ae znów na po- 
rządku dziemym ostatnidgo posiedzenia 
magistratu. ż 
Jako referat wystąpił radca prawn: 
WRZ OWN 
tanowit wypłacić in 
ę w wysokości 3 
różne prace. 7 
Równocześnie członkowie mag stra- 
tu porus: raye pobierania tych 
opiat przez p. Lisowsk'ego, który „jak 
wiadomo jest urzędnikiem magistratu. 
Po ożywionej dyskusji postanowiono 
wejrzec w  czynuuści wykonywane 
przez inż. Lisowskiego i spr 
ranych przez n'ego zallczek. b. 
Fi 


Lisowskiemd za- 
miljonów. mk. za 


o legat spadkobierców Edwa 
Herbsta. l 


regulacyjnego do poborów W 
odpowiadającej wzrostowi 
najpóźniej w 5 dni po stwie Wi 

3) wypłacenia tytułem dl | 
zasiłku na zakupy. zimowe gpa O | 
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conych różnic, wynikłych z pota! 
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wskaźników drożyźnianych. ty 

4) całkowitego zwrotu oplê 
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«W tym celu wzywa się % 

ny do przedstawienia powys galt 
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ci i że o ile spadkobiercy Z 
wyższyć go do sumy 1 i pół 
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Ostatecznie magistrat 
zwrócić się w tej sprawie i 
bierców ofiarodawcy, prze 
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ość dziejów 
Są konieczną, dla każdego, któ- 
tradycje į prace ojców na- 


liwum 
etoi tko co dotyczy prze- 
h « a magistrat winien zebrane 
AY co pewien czas publikować, 
<mczech każde większe miasto 
hy Muzeum miejskie w którym z 
tto o pamlecka zebrano wszy 
o r Czy dziejów danego miasta, 
A I życia jęgo mieszkańców. 
komi lego każde miasto posiada wy 
Ka które streszcłają to co każdy 
€c o swoim mieście wiedzieć 
ję gate wydawnictwa jlustrowa 
nk mie aj i nakładem samorzą- 
nereg „ASTERA są źródłem dla całego 
Miki E Acji } zachętą do prac dok- 
tym kierunku, 
kki Wane u nas muzeum nauki i 
Miega, 19 rozpocząć prace, leżącą do 
ROR i stworzyć dzjał doty- 
b Mktad szłałtu dziejów naszego mia- 
u em seminarium duchownego w 
ciekawa książka ks. 
t. „Przyczynki do mo 
ı Z niej zaczerpnałjem nieco 
ych z dziejów naszego mia- 


N dokume 
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2 kie posiadłościom biskupów 
acko położonych; między 
Weg IEujemy tam i Łódź (Lodza). 
zał, ypuszczeń prof, Kochanow 
elem Łodzi był biskup ku- 
rd, który zasiada? na stolicy 
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się stalo? — troskliwie za- 
„całując rączki. 
« Sama nie wiem, czego 
» Urządź mi dwór”. 


st Śmieszny, mom gene- 

takim (tworze, co przez 

l m nadwornym 

Ą | ędomy a niema przepychu ani błas 
dają piąta VA to nic a nie nie obcho 
it. „się. Sama coś zrobić, ale nie u- 


, to jest trudi — od- 
myśję Parki sprawa — od 
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UBLIKMK: 


Z dziejów Łodzi. 


ciężarów przez dwa lata a widzewskich 
na lat czternaście, Z przywileju wydanego 
przez Jana Pele z Niewisza w 1424 r. do- 
wiadujemy się, że Łódź jest miastem, król 
Wład$staw Jagielto przywilejom z r. 1433 
nadaje Łodzi prawa magdeburgskie. Oto 
treść tego wielkopomnego aktu. „Oznaj- 
miamy niniejszym wszystkim obecnym į 
przyszłym osobom, którym na tem zależy 
jako na prośby Czcigodnego w Chrystusie 
Ojca i Pana Jana z łaski tegoż, biskupa 
włocławekiego, królestwa Polskiego kan- 
clerza, szczerze przez nas umiłowanego, 
że miasto nazwane Łodzią a należące do 
kościoła włocławskiego, w ziemi fęczyc- 
kiej połóżone ze wsiami doń należącemi, 
jako są w swych granicach, przenosimy 
na wieczne czasy z prawa polskiego na 
prawo magdeburgskie; znosząc jednocześ 
nie wszystkie prawa, zwyczaje i obyczaje 
polskie, które często temuż prawu są prze 
ciwne, Zwalniamy na zawsze, wójta, oby- 
wateli, kmiecjów, słowem wszystkich mie 
szkańców tego miasta, jako też mieszkań 
ców wsi doń należących, od wszelkiej wła 
dzy i' jurysdykcji wojewodów, kontelorów 
starostów, sędziów, podsędków i wszyst- 
kich urzędników, pod których władze do- 
tąd należeli. Zabraniamy, aby powyżsj 
mieszkańcy byli przez nich sądzeni o kra- 
dzież, podpalanie, okaleczenie, zabójstwo 
lub jakie inne występki. Jeśli się dopusz- 
czą jakjego przestępstwa, wójt będzie są- 
dził mieszczan, a sołtys kmieci. Wójt zaś 
i sołtysi mają stawać przed sądem biskup. 
albo naszym į to wtedy kiedy będą no- 
wem pismem, pieczęcią opatrzonem, za- 
wezwani Gdyby zaś sję dopuścili w sądach 
niesprawiedliwości będą odpowiadać we 
dług prawa niemieckiego, Aby zaś mia- 
steczko Lodzia į jego mieszkańcy mogli 
odnosić korzyści i mieli dowód szczegól- 
niejszej Nowej łaski, na zasadzie prawa 
cywilnego z którego korzystają inne mia- 
sta | miasteczka, pozwalamy zaprowadzić 
tu jarmarki roczge i tygodniowe w każdą 
sobotę, Pozwalamy wszystkim jakiegokol 
wiek są stanu przychodzić na te jarmarki 
z jakimikolwiek towarami į rzeczami; ta- 
kowe sprzedawać, kupować lub zamie- 
nić; bez żadnych przeszkód ze strony no- 
wych urzędników. Przykamujemy w koń- 
cu wszystkim Państwa Nowego staro- 
stwom, aby te nasze przywileje, miastu o- 
mawianemu nadane, szanowali; do któ- 
ch naszą pieczęć przytwierdzamy, 


Naturalnie. Wie pan, założyłam to- 
warzystwo Czerwonego Krzyża, zosta- 
łam honorowym prezesem i opiekunem i 
wie pan czem się to skończyło? Na pier 
wszem uroczystem posiedzeniu sekre- 
tarz towarzystwa ukradł mi sobolowe 
okrycie I zamienił je na pół puda zukru“. 

— Czy tylko tak mało dali? — z o- 
żywieniem zapytał Parski. 

„Ah mon general, pan się wcale nie 
interesuje tem czem należy. Czy pó! pu- 
da, czy pud, c'est egal. Zapragnęłam o- 
negdaj mieć swego nadwornego poetę, 
takiego, jak np. przypomina pan sobie, 
był Molier. Więc zaprosiłam Majakow- 
skiego. Siedział u mnie pół godziny, wy- 
pił półtora butelki koniaku, sk S0- 
bie płeczywa do wszystkich Kieszeni, ob 
gryzł paznokcie, plumął trzy razy na dy- 
wan i odszedł, nie żegnając się nawet. 
Czyż. Puszkin i Lermontow byli tacy? 
Panie generale, urządź mł dwór“, 

— To jst bardzo , Skomplikowana 
rzecz, — moja Pani. „Tak, Ale gdy mój 
Lew rozmawia, założywszy nogę na no- 
ge I ręce trzymając w kieszeni, z przed- 
stawiclelami Sowietów, to przecież do 


tego konieczny jest dwór. A tego niema. | P. 


Madame Kamieniewa radziła mi: Przyjm 
do siebie jaknajwięcej dam dworu i 
niech one będą obecne przy twojem u- 
bieraniu się. To jest bardzo łatwo po- 
wiedzieć — przyjm. Ja nie wiem, jak 
mam się z niemi obchodzić. Czy wypada 
posłać ją w Prodkom po papierosy, czy 


Stt_T 


Wyrok w sprawie 


Jak jaż doniósł „Express Wieczorny" 
w dniu wczorajszym zapadł wyrok w spra 
wie Związku młodzieży komunistycznej. 

Zostali skazani: Złotnik, Kahan, Ru- 
baszkja, Bechler, Cwajg, Żurkowski i Do- 
ktorczyk ta 3 lata więzjenia z zaliczeniem 
1 roku więzienia prewencyjnego i pozba- 


związku młodzieży 


komunistycznej. ; 


wienie praw, 

Grynberżanka i Kowalski na 2 lata 
więzienia z zaliczeniem więzienia pre- 
wencyjnego, 

Pozostałych oskarżonych dla braku do 
wodów. uniewinniono, 4 

Wszyscy skazani zakładają apelację, 


SPIERT TARLA RARAS STECH DAS PZD KOR EOLAS 


Dan w Kole w czasie sejmu, zebranego 
na wyprawe przeciwko krzyżakom, na- 
zajytrz po św. Janie Chrzcicielu (dn, 25 
czerwca) roku pańskiego 1433", Cenny 
ten dokument jest kartą swobód nada- 
nych przez rozumnego króla mieszkań- 
ców Łodzi. © 1 

W roku 1459 wyszedł z Łodzi na woj- 
nę z krzyżakami 1 żołnierz. Król Olbracht 
w r, 1496 ustanowił w Łodzi targi we wto 
rek a jarmarki w dzień Narodzenia N, M. 
P, i św. Wojciecha. Król Zygmunt August 
w r. 1533 dzień targowy zmienił oraz do- 
dał jarmark na św, Tomasza. Podczas o- 
gólnej lustracji miast > polskich dokona- 
nych. na zlecenie ówczesnych władz pru- 
skich w r. 1793 Łódź liczyła 190 miaczkań 
ców, kościół był jeden katolicki, domów 
zamieszkałych 44. W r. 1806 Łódź prze- 
szła w posiadanie rządu, Namiestnik w r. 
1820 polecił „ażeby miasta rządowe w kró 
lestwie wydzielały place na osady dla fa- 
brykantów į rzemieślników”. 

Inicjatywa i energja ministra skarbu 
Lubeckiego pioniera rodzimego przemy- 
słu przyczyniła się również znacznie do 
uprzemysłowienia Łodzi. 

Każdy z osadników — fabrykantów 
obowiązany był w ciągu 2 lat nadaną osa 
de zabudować, na co otrzymałębezpłatnie 
drzewo z lasów rządowych i cegłę z ce- 
gielni miejskiej, po cenje kosztu, oprócz 
tego służyło im prawo wolnego wyrębu 
w lesie miejskim, Całemu cechowi sukien 
niczemu odstąpiony był młyn rządowy 
ną urządzenie foluszu. Ze względu na to, 
że większość osadników niemieckich nale 
żała do wyznania ewangielickiego; na 
dom dla pastora i kościół został wymierzo 
ny plac a drzewo na te budowle wydano 
bezpłatnie, W 1821 r, przystąpiono w Ło- 
dz} do pierwszej regulacji miasta į urzą- 
dzenia osady fabrycznej w dzielnicy zwa 
nej Nowem Miastem, Wyznaczońo na ten 
cel 202 płace do zabudowy. W raku 1823 
dokonano regulacji Starego Miasta. W r. 
1823 mieszkało już 9 majstrów sukienni- 
czych. W tymże roku rząd wybudował no 


do tego powinien być pź. Czy przy po- 
witaniu mam im podawać rączki, czy też 
one powinny mnie w rączkę całować? 
Rzeczywiście, masuwa się zaraz | cały 
szereg trudnych, nierozwiązalnych py- 
tań. Generale, urządź mi dwór!“ 

— A mniejwięcej w stylu jakiej epo- 
ki życzyłaby sobie pani mieć dwór. 

„Co.Pan sądzi o napołeońskim stylu? 
Pyszny dwór, wszyscy, marszałkowie— 
dawni żołnierze, Lew chodzi w amaran- 
towych spodniach! 

— A może pani woli epokę Katarzy- 
ny?. 
„To też niezły styl. Peruck', hrabia 
Zybow. I to mi się również, podob: > 2e 
Katarzyna korespondowała z Di 
tem i Wplterem. Wie pam, ja raz nap: 
łem do Anatola Franca, ale odpowiedzi 
nie otrzymałam. Albo zapomniałam nak- 
leić, albo poczta wtedy gorzej funk -jono 
wała, niż teraz, 

Łunaczarski obiecał mi nawet że 
Proletkult wyda moją korespondencję z 
Anotem Francem. A co sądzi pan o dwo- 
rze Ludwików ?“ 

— Ładne to były dwory, pochwalił 
arsk A 

— „I moim! trzema muszkieterami by 
liby: pan, Gutor  Klembowski*. 

Teraz dopiero zauważyłem: 
podobna do Anny — Austrjaczki. 

Tak. Ale Ludwikowie źle skończyli. 
Jabym nie chciała dla Lwa takiej karje- 


ry"; 


wy folusz w okolicach Starego Miasta od 
dając go prawem więczystej dzierżawy ho 
iendrowi Petersowi, W r. 1824 przybyły 
z Chodzierzyna (Śląsk) farbiarz Saenger 
założył obszerną farbiarnie, 

W 1827 roku przybył do Łodzi z mia. 
sta Zittau w Saksonj; Ludwik Geyer, któ 
ry założył wielką przędzalnie bawełny i 
tem dał początek do produkcji wyrobów 
bawełnianych na większą skale. W roku 
1828 fabrykj sukiennicze wyprodukowały 
119,200 łokci sukna, W r. 1841 Rada Ad- 
ministracyjna Królestwa Polskiego posta 
nowieniem z dnja 7 maja 1841 roku nada- 
Ja Łodzi „prawa i prerogatywy mia: 
bernialnych"”, W r, 1854—55 Karol S 
bler człowiek dużej wiedzy fachowej wy- 
budował przędzalnie bawelny, 
drukarnie, oraz bielnik, apreturę i farbiar 
nie. Powstałe w roku 1872 Towarzystwo 
Kredytowe Miejskie i Bank Handlowy 
przyczyniły się wybitnie do rozrostu prze 
mysłu i handlu, Oto cyfry: Łódź w roku 
1870 liczyła 50,000 mieszkańców, 1878 — 
100,000 mieszk,, 1884 — 113,146, 1897 — 
316,209, 1904 — 400,000, 1910 — 450,000, 
1923 — 506,000. Jak widzimy z powyższe 
go zapobiegliwość władz polskich facho- 
wość niemieckiego tkacza į przemysłow= 
ca pracowitości polskiego robotnika i 
inteligenta złożyły się na potęgę polskie- 
go Manchesteru—Łodzj.,  * 

Zdzisław Srebrzyński, * 
AOR 


j- 


tkalnie, 


s - R 
FREKWENCJA, W TEATRZE MIEJ* 
a SKIM. 


"Teatr miejski w sezonic zimowym 
1923-24 rozpoczął swą pracę 11 wrześ- 
nia „Fantazvm* Słowackiego. W ciągu 
okresu sprawozdawczego odl 11 do 30 
września teatr miejski dał 11 widowisk, 
których było 6.308 osób, czyli że prze- 
ciętnie na każdem „przedstawieniu było 
300 widzów. W ciagu tego czasu wy- 
stawiono 4 premiery w tem oryginalna 
polską, zaś 3 tłumaczone. Ze szidk wy- 
stawiono „Fantazego'* — 8 razy, „Cza- 
rownicę** — 5, „Jego mecenasa“ — 5% 
raz „Kochanka od serca‘ — 2 razy. 


żeli pani nie życzy sobie Ludw: 
ków można wziąć epokę Cezarów. Co 
za piękno, jakiż przepych. Urządź Pan: 
cyrk na sto tysięcy osób i powiedz Dzier 
żyńskiemu, żeby zamiast swego głupie- 
go „k stienkie* wypuszczał dzikie zwie- 
że na przestępców. Okrutnie, ale ład- 
nie. 


„Ale skąd Dzierżyński weźmie dzikie 
zwierzęta?" 

— Z zoologicznego ogrodu. 

— Wszak wszystkie dzikie zwierzę* 
ta dawno już zdechły. Zostały tylko pa- 
wie i papugi, Jeśl te zwierzęta wypuś- 
ci się na głodnych ludzi, to nie zwierzę- 
ta ich zjedzą, a oni zwierzęta. Zresztą 
epoka Cezarów dla naszego klimatu“. 

— A propos klimatu! pani mi obieca 
ła dać zeszłym razem kartkę na dwa pu 
dy drzewa. 

— „Przecież pan już w zeszłym mie 
siącu otrzyshał”. > 

— Nie rozfmiem dlaczego Wasza 
Królewska Mość się nie zgadza. Przod- 
kowie pani obdarzali swych dworzan, 
którzy tronu bronili, całemi miastami, ' 
wslami lasami, a od pani nawet kitka 
drzewek nie można wydostać. Proszę pi 
sać kartkę! 3 

— Ach, mon general!, Cóż mam Z 
panem zrobić?... 

„Ciężka jest czapka  Monomaha!.. 
Jeden pud w zupełności powinien pańu 
wystarczyć!... 

Tłumaczyła M. H, 
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Bank Emisyjny i katastrofa walutow, 


Oparcie emisji na nikłym kapitale zakładowym Banku spowodować może olbr Li 
przesilenie gospodarcze. Ta 


ment od chwili rozpoczęcia fabrykacji do stanowi jedną trzecią, reszta kosztów Z powyższych względów zbył 
chwili wysłania z fabryki lub sprzedaży |dwie trzecie, tó możemy śmiało powie- |bieg pieniężny *musi wywołać i 
musi przynajmniej przejść přoces fabry- | dzieć, że robocizna będzie przez procenty | miernej stopie procentowej 
kacji tygodniowej, , Węgiel potrżebny do |podwyższona o 60 do 100 proc, ruinę przemysłu i wprost 
fabrykacji stanowi mniej więcej 50 proc. Robotnik nasz nie jest o tyle tańszy, | bezrobocie. $ w 
kosztów, Od chwili wydobycia tego wę- |niż zągraniczny, abyśmy mogli taką różni- Przed wojną obieg pieniężny jet 
gla aż do chwili jego dostawy do 'cemen- |cę wytrzymać, stwie równał się 8 dolarom n4 gi h 
towni obliczymy przeciąg minimalny 2'ty ca, a i "obiegu stopt 
r a podlewać węgiel słanowi preynaj PRZÝKŁAD Z DZIEDZINY PRODUKCJI| wahała się RUAY ? 
mniej 50 proc. wartości cementu, to mu- BAWEŁNIANEJ. uważana za wygórowaną dla Pr 

simy dodać! conajmniej jeden tydzień ka- Drugim przykładem jest produkcja w 


re 


P, minister skarbu Kucharski wrócił 
przed kilku dniami m zagranicy i oznajmił 
że na mocy otrzymanych pożyczek przy- 
stępuje do zorganizowania Banku Emisyj 
nego, Bank ten ma oprzeć się na niewiel- 
kim kapitale, ponieważ rzeczoznawca Li- 
fi narodów do spraw finansowych miał o- 
rzec, że Polska jest zbyt biednym krajem, 
aby pozwalać sobie na posiadanie duże- 
go funduszu złotego, leżącego nieproduk- 
cyjnie, Ten punkt widzenia rzeczoznawcy 


KI 


linansowego jest poprostu kompromitu- | pitału inwestowanego, co razem stanowi | dziedzinie przemystu bawełnianego. Tu|MINIMALNY KAPITAŁ 27 60. | t$y 
łący. 8 tygodni. Tak się przedstawia sprawa w |koszta niepewne stanowią jedną trzecią BANKU EMISYJNEG* „ną 
WALUTA I OBIEG. sezonie gdy cement wyrywają wprost z |część, natomiast dwie trzecie stanowi ma Dziś zapowiedziano Bank zo 

` Zdaniem jego obieg pieniężny w pañ- pod ręki. Ale później idą zimowe mjesią-|terjał, Z tej jednej trzeciej części, tj, 33 kapitał zakładowy będzie wynośtł tk 

stwie jest rzeczą dowolną, którą można |°% kiedy nie się nie buduje i gdzie trzeba |proc, trzeba odliczyć jeszcze 80 proc. na | 4 milionów dolarów t. j twi 
podług swego widzimisię regulować. Jest cement kłaść na skład (w ciągu 6 do 7 mie |amortyzację, remont maszyn, asekuracje będzie się wahał między 60 8 ty, 
to pogląd, przeczący najelementarniej- sięcy). Jeżeli przeciętnie obliczymy że ka |itd., tak że czysta robocizna stanowi gemj dolarów, co mniej więcel ię 


żda cementownia mus; inwestować 4 mie- |mniej więcej 25 proc. Towar bawełniany, łoby 2 do 3 dolarów na mieszki 
sięczną produkcję w składach to jesteś- | począwszy od surowca, a skończymy na znacznie zmniejszony obei mud 
my raczej optymistami, niż pesymistami. | gotowym produkcie, nie może być gotów |476 kałastrofalną stope procenty” 
Przeciętnie przed wojną cementownie u- |do sprzedaży prędzej, niż po 2—3 miesią że 
trzymywały sześciomiesięczny skład, Je- |cach. Jeżeli będziemy liczyli 10 proc, mie 
ŝli stopa procentowo będzie tylko 10 proc | sięcznie, to towar będzie obciążony mi- 5 sié 9 
miesięcznie, co przy małym obiegu pienię | nimum od 20 proc, do 30 proc. Przeciętnie WA Eine A W 
żnym jest prawdopodobne, to cement, któ | obciążenie będzie się równało, kosztom iż HRUNA t jilg cofać kob) 
ry przedstawia nic innego jak robociznę | robocizny, co, oznacza, że aby móc konku S A WA r 0d? 
krajową plus amortyzację maszyn, będzie | rować z zagranicą, robotnik musiałby być ZAM o h H y i 
w ciągu tych 6 miesiecy obciążony 60 pro-|o-potowę tańszy, niż zagranicą, przypusz- wygołamia tych pienzędcz 
cent drolkj produkcji z powodu stopy dy- |czając, że wydajność równa się wydajno- 
skontowej, zaś w ciągu 4 miesięcy 40 proc |ści robotnika zagranicznego. è 
Ponieważ w dziedzinie przemysłu cemen-| Dla każdego myślącego człowieka jest 
towego amortyzacja i zepsucie maszyn | widoczne, że jest to niemożliwe. 


Niemiecka .polityka wywozowa. 


Zmiierme stosunki gospodarcze spowo | był do kraju i-o, ile móżlwe, dostawał 
dowaty ograniczenie kontroli wywozu. | się Reichsbankowi. Ponieważ na skutek 
Obwieszczenie odnośnych ministerstw, | znaczneg ograniczenia nadzoru wywozu 
z mocą obowiązującą od dnia 27 wrześ- | cel powyższy nie może być już osiągnię 
ma br. znosi wszefkie dotychczasowe | ty w drodze kontroli handlu zagranicz- 
ograniczenia wywozowe, i podaje nową | nego, wydane’ rozparządzenia na mocy 
listę towarów, których wywóz wyma- | ustaw wyjątkowych. Wedle nich nade- 

lutnie zniszczy wytwórczość kraju, Dzi- | gać będzie w przyszłości zezwolenia, |ży fakturować eksportowane towary w 
stejszą nadmierną stopę procenfową spote Temsamem jest doptrszczalny wywóz | wysokocernych walutach. Równoważ- 
i wszelkich niewymienionych w tej liście | nik za nie winien być zużyty na potrzeby 
czeństwo może wytrzymać jedynie z tego ł 
6 względu, że nadmier tej sło towarów bez potrzeby uzyskiwania ze- | gospodarcze i przekazany do Reichsban 
ROWE y poziom PY | zwolenia na wywóz. kn. Zasadniczo ma być cena wystawią 
procentowej jest osłabiony stale przez u-| Nowa lista zakazów obejmuje głów-|na w walucie kraju odbiorcy: niezależ- 
padek waluty, Gdyby upadku waluty nie | nie środki żywnościowe, surowce i pew | nie od tego dopuszczalne będą zawsze 
było, to dzisfejsza stopa procentowa | ne półfabrykaty w których przetwarza- | 4 międzynarodowe przyjęte, waluty: do- 
zrujnowałaby zupełnie, społeczeństwo i| niu niemiecki przemysł specjalnie jest |lar, funt, gulden holenderski i frank 
zostalibyśmy z dnia na dzień zalani wy- zainteresowany. Dla nieobjętych listą to | szwajcarski. Najmniej eksport musi od- 
YO WY- | warów, jest zezwolenie na wywóz zby- | dawać 30 proc. uzyskanych dewiz. 
tworami zagranicznemi, teczne. W celach jednak polityki walu- Komisarz dewizowy ma prawo zmia 
Pierwszym tedy obowiązkiem każde- | towej wymaga się teraz bardziej niż do-|ny A.: stopnia tego odsetku i wydania 
fo rządu jest czuwać, czy przy wprowa- | tąd, aby równoważnie za towary w wy-| szczegółowych rozporządzeń wykonaw 
dzeniu złotej waluty będzie on wstanie za 
bezpjeczyć krajowi dostateczną ilość środ 


sokocennych jpalutach przekazywany! czych. 5 
ków obrotowych, któreby nje wytworzy« 


ty nadmiernej drożyzny kredytu i nie unje 
wożliwiły produkcji. 

Wysoka stopa dyskontowa o ile be- 
dzie miała miejsce przy wprowadzeniu 
złotej waluty tj. w chwili gdy wpływy.wy» 
sokiego procentu na koszta produkcji nie 
będą niweczone przez spadek waluty mu 
si doprowadzić do zastoju w przemyśle, 
Jaknajniższe płace robotnicze nie są wsta 
nie pomóc w tym wypadku. 


PRZYKŁADY PRAKTYCZNE, 

Dla jaśniejszego zobrazowania wywo- 
dów powyższych użyjemy dwu przykła- 
dów: jednego z dziedziny produkcji, opie- 
rającej się jedynie na surowcach krajo- 
wych, drugiego — z dziedziny produkcji, 
opartej na imporcie surowców zagranicz- 
nych. i 

Pierwszym niechaj będzie cement, Ce 


szym zasadom ekonomii politycznej. Ilość 
pieniędzy w kraju jest zależna przede- 
wszystkiem od produktywności jego, od 
wielkości tranzakcji zamienionych, czy to 
w formie świadczeń, okazywanych przez 
w farmie świadczeń, okazywanych przez 
jedną jednostkę drugiej, Dalej obieg pie- 
niężny jest zależny od surogatów pienięż- 
nych, które w społeczeństwie kursują w 
formje weksli, czeków itd, Żadnego z tych 
czynników państwo nie może dowolnie 
zmienić, Są one w ścisłej zależności od 
warunków i psychologii społecznej, na 
które państwo nfe może mieć wpływu bez 
pośredniego, '0 ile nie chce wywółać sil- 
rych wstrząśnień ekonomicznych 
Dlatego też wysokość obiegowa pie- 
tiądza w kraju nie może: być dowolnie 
naznaczona, a musi zastosować się do lo- 
kalnych warunków. i ! 


WZROST STOPY DYSKONTOWEJ, 
O fle to nie będzie miało miejsca to 
możemy być pewni, że rezultatem będzie 
nadmierna stopa procentowa, która abso- 


Nie trzeba też zapominać, 
pobierane w złocie przy ać 


D 
N 
b 


wiiego puszczenia ich obi aj i 
mniej minąć 4 tygodnie odM 
będzje miała stale w obiegu * 
miljonów dolarów, a 
Horendalna stopa procentai 
warunkach zdaje się nie uleg 
ści, 


ZALEŻNOŚĆ OBIEGU 0 
OD PRODUKCJI KRAJ 
Pozatem musimy. jeszcze 
wagę, że cały kapitał obrot 
społeczeństwa został raz S 
przez okupantów, a drugi rat 
przez dewaluację. ` 
Przedwojenna produkey 
ców była obliczona przez dr. 
na 42 miljardy marek złotych „(ef 
więcej na 10 miljardów. 
miljonach mieszkańców). v 
Produlscyjność ocenimy nA 
niemieckiej, co zdaje się nie H 
rowane, to produkcyjność pas, 
mniej więcej: 30 miljonów ™ Ny 
będzie minimalnie miljard arests io 
tysięcy dolarów, co mniej wi ý 
da produkcyjności 130 miljozów 
miesięcznie. (sf | 
Inacźbj obzót nasz pienie g 
by mniej więcej jednę-piata gdzie M 
czości miesięcznej, w krajů p M 
obrotowy został w wysokie of | 
nowany, w kraju, który na P "CH 
dyt może liczyć jedynie W * 
nym. 
W krajach zachodnich, Kin 
ją o wiele bardziej wyro armie 
rogałów pieniężnych (w raio 
wej | czekowej) obrót pi j prod 
się przynajmniej miesięczne 
ności kraju. 
Dewaluacja marki 
czą straszną, ale wpr! 
luty przy tale potwornych wara 
zj. społeczeństwu jeszcze jest s 
w 


Komunikacja radio-telegraficzna pomiędzy 
Polską a Stanami Zjednoczonemi. 


Z końcem miesiąca Września zostahie |lllinois kosztuje drogą kablową 1 fr. 70 
otwarta bezpośrednia komiinikacja radio- |centimów. w. złocie, drogą Radio-France 
telegraficzna pomiędzy Polską a Stanami|1 fr. 55 centim, a nową drogą via Radio- 
Zjednoczonemi Ameryki Północnej za po-| Warszawa będzie kosztował 1 fr. 50 cen- 
średnictwem nowo WYREGC ane i już u-|timów w złocie od wyrązu; 
fuchomionej transatlantyckiej stacji radio- 2) wszystkich krajów Ameryki Połud- 
telegraficznej w Warszawie, która stale | niowej "za opłatą o 20 centimów w złocie 
będzie pracowała wprost z New-Jorkiem. |nfźszą od kaźdorazowej najniższej opła- 

Drogą via Radio-Warszawa można ibe- | ty drogą kablową „(telegraficzną.) Np. naj- 
dzie przesyłać wszelkiego rodzaju telegra- tańsza taryfa drutowa do Argentyny (via Ta- 
my, nie wyłączając pjlnych, prasowych i|isman) wynosi 3 fr. 70 centimów w zło- 
zniżkowych (nie pilnych), zamorskich (Tę- |cie, przy użyciu zaś drogi via Warszawa- 
legrames differes) do: NIM Radio koszt nadania wyniesie 3 fr. 60 cent. 

1) wszystkich krajów Ameryki Północ-|w złocie od wyrazu, = Wprowadzenie złotej waluty 
nej i Środkowej za opłatą o 20 centymów Wskazówka via Radio-Warszawa jest ne, ale musi to być zrol | 
w złocie niższą od odnośnych opłat dro-|bezpłatną i winna być umieszczona nai które pozwolą 
gą telegraficzną, drutem (kablem) czyli o|blankiecie telegraficznym w rubryce uwagi RAE 
5 centymów w złocie niższą od. drogi|Sttżbowe, j |góle istnieć, 
Radio-France, np. telegram z Polski do y ——0—— 
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_ Krytyczna sytuacja 
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wywieszaniu w fabrykach regu- 
sporządzonego bez porozumie- 

ze związkami. 
związku z tem w dniu wczoraj- 
lokalu przemysłowców odbyła 
cja, w której brali udział 


słowe, 
toby s ja Pi związków zawodowych 


© zagajeniu” konferencji pierwszy 
zabrał p. Danielewicz ze związku 
który oświadczył, iż chodzi 
szony regulamin pracy w fa- 


dyjąd 


| m 


; bank 


przemysłu w odpo- 
że regulamin za- 
ministerstwo pra- 
ulę poowiązuje i pod żadnym względem 
kdzie cofnięty. . 


„Co 


wyzedsta wiciel 


Aotnich. 
owe, P 
‘na rynku akcji, jaka nastąpiła 
„| ostatnich, wysuwa na czoło 
płlualnych zagadnień gieldowych. 
elką bolączką jest zniesjenie ze- 
fiedowych w środy i soboty, Obeo 
słuchy, iż rada giełdowa pra- 


WY 
| Soten 


dr Sde 3 lub oba zebrania 
dywidendowych, 


"© w poprzednich miesiącach. 
„ „Przywrócenie sześciu zebrań giet- 
W ciagu tygodnia dla papierów dy 
owych zapewniłob: 


znawcy stosunków giełdo- 
tym świecje przyzneją zgodnje, 


ste 
Aa, 


u £ 

lałels, nie orjentuje sję ahi 

$ zaofiarowanym, ani w zapo- 
ł kj mo ch, ani w nastrojach, 

nas przewidywana zwyż 

j tanku papierów dywidendowych 

M, kren PSaliómy o machinacjach ka- 

Obfite grala na baissę, Obecnie zbie 

| u Blony, Tendencja zwyżkowa w 

treymana, "Jeżeli we wtorek na- 


osłabienie, to dla „ że 
RB boja waze lat kar u 
r y 

tim Poni 


/ ORG 


ele 3-ch związków przemy-|- 


i lee: 

a słychać na 
gp) PUSZCZAlINe wznowienie zebrań środowych lub 
ob Bony złote i obecna haussa. Walory AW RE CHORA. CZE: 
omyślne horoskopy -dla listów z tawnych| - warszawski 


Konferencja w zwią 


Odpowiedź wywołała ożywioną dy- 
skusję, podczas której p. Kazimierczak 
oświadczył, że robotnicy domagać Się 
będą nadal cofnięcia tego regulaminu | 
o ile w tej sprawie nie będzie zwołana 
konferencja wspólna z robotnikami ce- 
lem wykreślenia z regulaminu punktów 
godzących w godność robotnika, ci o- 
statni przejdą do ostrej opozycji. 
Przedstawiciel przemysłu stwierdził 
nadal, iż skasowanie tego regulamim 
jest niemożebne, o ile robotnicy czują 
się nim dotknięci, wirmi zgłosić protest 
do ministerstwa pracy. ja 

Przedstawiciele robotników widząc 
nieustępliwość przemysłowców, przer- 
wali na ten temat dyskusję i inferpelo- 
wali przedstawicieli przemysłu w spra- 
wie uruchomienia fabryk na 6.dni w ty- 
godniu. 

Przedstawiciel przemysłowców w 

uższem przemówieniu scharakteryzo- 
wał krytyczmy stan przemyslu i oświad- 
czył, iż obecnie uruchomienie zupełne 
fabryk jest niemożebne z powodu braku 
zbytu. 

Zdaniem mówcy w obecnej sytuacji 


nie pomogą nawet kredyty dla przemy- 


giełdzie? 


i 


mogącego zabezpieczyć przed deprecjacją 
nów złotowych, znalazłszy-się w posiada 
niu znacznej gotówki, będą kupować ak. 
cje, 

Następstwem zwiększonego popytu na 


wszystkie nowe emisje, 
pojawiły lub pojawią w 
fgodniach na naszych giełdach, 


szczególne wyróżnienie Bank dla Handlu 
i Przemysłu, 


Gdy się mówi o wielkich bankach war 
szawskich, trzeba Bank dla Handlu i Prze 
mysłu stawiać zawsze na jednem z pierw 
szych miejsc. 


fo 


w 
gają ha głotdzie wileńskiej po mk, 4,325 
tys, również za sturublowy list 


przemysłu włó 


zku 


słowców. Przemysl włókienniczy pol- 
ski znajduję się w gorszem położeniu 
od zagranicznej”, gdyż sprowadzać mu- 
$ surowce, za któr: znów ffjac:ć trzeba 
i nawet gdyby u- 
e fab. 


Przemysłowcy oświadczyli, że: wia- 
domość ta jest prawdziwą | że związek 
przemysłu włókienniczego otrzymał za- 
proszenie na konferencję w tej sprawie 
do ministerstwa: przemysłu i handlu w 
Warszawie. 

Mówca jest zdania, iż wielkim skan- 
dalem byłoby sprowadzanie choćby je- 
dnego metra sukna z Anglji, w chwili 
gdy przemysł przeżywa taki kryzys. 

Gdyby rząd zagwarantował przemy- 
słowcom waluty zagraniczne w tym sto 
pniu w jakim musiał ge dostarczyć An- 
gli ówione sukno, to przemysł 
Kipilie za te waluty' surowce wykokał 
by ten obstahinek daleko lepiej i równo- 
cześnie kryzys byłby na pewien czas 
załagodzony. 


+++ 55 Anna 


Wiadomości gospodare. 


NEGO, 


korespondent „Republiki* 
telefo! 


je: 
sze | marki polskiej, właściciele poprzedni bo- W heh dalach ukaże sję rozporządze 


pje w Sprawie podwyższenia mnożnika 
celnego. Mnożnik normalny będzie pôd- 


60. 4 
NOWA SPÓŁKA AKCYJNĄ. 


BUDOWA PORTU W WIEDNIU, 


Ostatnio wykończony został plan bu. 
dowy portu we Wiedniu, Wedjug sporzą- 
dzonego kosztorysu wynosić cena budo- 
wy ma 300 miljonów koron złotych, czyli 
45 biljonów koron papierowych i trwać 
około 15 lat. 


wybudowałby kolej 
podczas gdy gmina dałaby po- 
apitał i potrzebny grunt. 

Port ten ma być osażony w wszy- 
stkie nowoczesne pE ina urządzenia 
i pos'adać stocznię. 

„W ten sposób port *%iedeńsk; byłby je 

ym z największych śród portów dünaj- 
skich i stałby się ośrodkiem kanału au- 
|stciackiego, 


- | dopłaty, to 


wyższony z'60 do 81, zaś ulgowy z 45 do| 
` « 


Kienniczego. 


przemysłowców. , 


Metr towaru w Angfji jest o 4 pensa 
tańszy od towaru łódzkiego, gdyż kosz* 
tuje tam 52 pense metr, podczas gdy m 
nas kalkuluje się m. 56 jednak o ile do- 
liczyć koszta przewozu i wszelkie inne 
kalkuluje się on znacznie dro- 
żej od krajowego. 


Nie wzięło tego pod uwagę ministera 
stwo przemysłu i handlu, które odrzu- 
ciło 20 ofert przemvsłowców tutejszych 
jedynie dlatego, iż obliczali oni towar 
swój o 4 pense drożej, niż wynosiła cena 
towaru angielskiego w Anglii. Również 
prawdą jest, iż ministerstwo handlu į 
przemysłu korzystać bedzie ze 100-dnio 
wego kredytu u przemysłowców angiols 
skich, gdyż wobec nadmiaru produkcji 
u nich mogą oni czekać jeszcze dłużej 
bez szkody dla wytwórczości swej, nie 
potrzebując nabywać obcej waluty. 


Ostatecznie jednak delczacja przemy 
słowców łódzkich na konferencji w mini 
sterstwie dążyć jednak będzie do tego, 
by w czasach krytycznych dla przemy= 
słu naszego nie popierać fabrykantów. 
angielskich, dając możność robotnikom 
polskim utrzymania przy żyicu siebie 1 
ich rodzin. b. 


GIEŁDY. 


—:0:— 
NOTOWANIA OFICJALNE. 
GOTÓWKA. ` 

Dolary 410,000— 

CZEKI. 
Nowy Jork 410,0n0-— 
Londyn 1,864,000— 
Paryż 24.400 — 
Berlin 0.00125 
Szwajcarja 75.000 — 
Belgja 20,850 — 


WIECZORNA POGIEŁDA AKCJOWE 
A A. W. — WARSZAWA, 3 październi, 


(a, 

Cegielski — 250, 

‘Chodorów — 1300. 

Salelów — 410. 
aryż — 165, 

Zieleniewski — 2900. 

Bank Małopolski — 105. 

„Bank Pol, Przem. Lwąw. — : 
Starachowice — 1,200, 
Rudki — 1,000. 

« Lilpop — 250 gr. w żad 
Pruszków — 75. / 
Kauczuk — 90. 
Lechita — 23, 
Nitrat — 65. 

okomot — 200. 
Opatówek — 140—220. 
achleyd — 100, 
Hurtownia opałowa — 10, ~ 
lencja mocna, 
GIEŁDA GDAŃSKA, 
PAT. — GDAŃSK, 3 października. — Urzęs 
lowa, 
Dolary amerykańskie—44887: 51125004 
Funty szterl, — 2144625000—21553750000. 
arki polskie — 89770—90225, 
rzekaz na Warszawę — 82732.50—83207,50. 
„, Na Paryż — 28428750—28571250, 
GIEŁDA, BERLIŃSKA, 
PAT. — BERLIN, 3 października — Natowaa 
ie urzędowe, 
Marka polska — 64,000. 
Na Katowice — 69.000, 
Anglja — 1,995.000.000—2005000 
Ameryka — 438900000—441 100000. 
Francja — 26134500—26265500. 
Szwajcarja — 78403500—78796500. 
Austrja — 618450—621550, 
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